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Cena numeru 10 gr. 

Warunki prenumerat,a w todll a odnoszeniem do dama Ił. t.so mit· 
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uynna od godz. 9 do U I od 11 do 11. Konto w B1nk1 Społem, odd1l1ł w todzl 40 

Wf dawca, t6dzkl O.K.R. p .P .s. Redaktor . . , -. I .' , • \Vincenty STA w18s11 

Sprawy polskiew.lzbie6min Słowacjanapasku„ideologicznym" - ~ramatnrna nol ·w ~aleiiJnie 
, Przyszły ustrGj państwa oprze się na korporacjach · • . 1 · w !Wie Gmin w odpowiedzi na zamierza pośredniczyć między Pol . . Krwawe demonstrac1e przernu og oszen1u 

tnterpelację parlamentarny sekre. siką a Niemcami, oświadczył, że W Bratysławie odbyło się zgro wackie ma być republiką, czy ma BiałeJ· Ksiegi11 

tarz ata·nu spraw zagranicznych Rząd J. K. Mości wystąpić mógł- madzenie w&półpraoowników dwu wprowadzić u siebie ustrój auto- n 
oświadezył, że ostatnie inEorma- by z inicjatywą w takiej akcji tyl- tygodnika „Nastup'', który odgry rytatywny, demokratycmy, czy W środę w nocy po ogłoszeniu 
cje . opiewają, iż sytuacja w Gdań- ko wówczas, o ile tego rodzaju wał poważną rolę w czasie wal- inny. W każdym razie leży w in· „Białej księgi" w, Jerozolimie i 
sku jem spokojna i nie przedsta- krok odpowiadałby obu stronom. ki Słowaków " o autonomi~. W teresie Państwa Słowackiego, aby Tel-Avivie odbyły się manifesta~ 

ne sztandary i transparenty z na­
pisami: ,.Nie poddamy się", „Nie 
chcemy być mniej.szością pod a­
rabskim panowaniem'' i t. d. Już 
z samego rana na ulicach mia~ta 
gromadziły się liczne tłumy ży­
dów. Do poważniejszych starć z 
policją nigdzie nie doszło. Prze. 
wód cy nawoływali do utrzymania 
porządku i dyscypliny. 

wia tematu do jakiejlkolwiek spe· Na zapytanie, czy R~ąd brytyj. zgromadzeniu wziął udział rów- w konstytucji, mad którą pracuje cje i doszło do · poważnych zajść. 
ejalnej deklaracj'i. ski otrzymał jakieś informacje, nież prem~r Tiso, który wygłosił się w gorączkowym tempie, zo- W Jerozolimie rzucono 5 bomb 

We wszystkich sprawach ntrzy. wskazujące na to, że Polska i Ru- dłuższe przemówienie o przysz- stały zrealizowane pierwiastki ro- zapalających do biur urzędu imi­
many jest pomiędzy W. Brytanią munia wycofały zastrzeżenia w łych planach rządu i kierunku po- dzime. Wszelka polityka została gracyjnego. Dwóch dozorców ży 
• Polską ścisły kontakt. zwią.iku z paktem Anglii .& ZSSR lityki słowackiej. wyłączona- tak, że ustrój państwa dów znaleziono związanych 

~.a. pytanie, czy Rząd angielski premier odpowiedział przecząco. Mówiąc o przyszłym ustrQjU będzie się opierać na zasadach przed wejściem do gmachu urzę-
Państwa 'Słowackiego, premier korporacyjnych. Przy tej formie u. du, który wkrótce stanął w pło­

Anglia przyjmuje· 
pewne sugestie ZSSR. 

Wszystkie dziennild londyńskie twierdzą, że R7.ąd brytyjski posta­
aowił przyjąć niektóre sowieckie punkty widzenia i poczynić odpo­
wiednie zmiany w swej odpowiedzi. 

,,Times", twierdząc, że należy wyczekać jaka będzie t.a odpowiedź, 
wysuwa jednak sugestie, że możliwe jest w powołaniu się na arty­
kuł 16 paktu Ligi Narodów urządzenie konsultacji wojskowej I In· 
nych środków na wypadek agresji. 

,,Daily Mall" l „Daily Express" idą Jes!'cze dale.i w swych urzewf. • 
lywanlach. . 

· Min. Halifax w drodze do Genewy 
Dorozumie sie z Rządem francuskim · 

I:ord Halifax w sobotę rano wy odjedzie .do Genewy. Brytyjskie. 
jedzie do Genewy. Do Paryża I mu ministrowi spraw zagr. mają 
przybędzie o godz. 16-tej. Po roz towarzyszyć WiJiiam Strang i 0-
mowach z premierem Daladierem liver Harvey z Foreign Office. 
.i Bonnetem Halifax o godz. 21-ej 

Socjaliści nwe~ny o 6dańsku 
Organ socjalistów szwedzkich czy ludność Fdańska istotnie pra­

,,SOcialdemokraten" w artykule gnie powrotu do Rzeszy. Gdańsz· 
wstępnym, poruszając sprawy pol- czanie mają reżim narodowo-„so· 
ako • niemieckie, pisze, że po anek cjalistyczny" od r. 1933. Ostatnie 
sji Austrii i Czech, Hitler chce wybory do sejmu gdańskiego w r. 
podkopać swego największego są- 1935 były jawne i odbyły się w at­
siada na wschodzie - Polskę. mosferze straszliwego terroru, a 
Rozwiązanie sprawy gdańskiej, we mimo to przyniosły hitlerowcom je 
dle planów niemieckich, byłoby dynie częściowe zwycięstwo. Chęć 
pierwszym krokiem politycznego powrotu gdańszczan do Rzeszy 
uzależnienia PoJE>kl. Dziennik pisze, jest bardzo wątpliwa. Dziennik 
le w pamięci narodu polskiego głę przytacza dane statystyczne, 
boko tkwią słowa. Fryderyka II. świadczące o świetnym rozwoju 

Dziennik wyraża powątpiewanie, Gdańska, jako portu polskiego. 

O porozumienie w~glowe 
miedzr Polska a Anglia 

W zwłązku z rozmowami, jakie 
wdcemiinister przemysłu i handlu 
dr. Adam Rose odbył w Londynie 
z brytyjskim ministrem górnictwa 
Lloydem, ogłószony został komu· 
nikat polsko • brytyjski, który 
~~ierdza, że obydwa Rządy są w 
zgodzie co de. tego, aby współpra· 
ca obu przenysłów, której celem 
było usunięcie między nimi kon­
.hrencji, została utrzymana i aby 

a 

istniejące porozumienie węglowe 
między obu przemysłami było kon 
tynuowane po dokonaniu tych 
zmian, jakie mogą być konieczne 
ze względu na niedawne wypadki 
polityczne w Środkowej Europie. 

Obydwaj ministrowie uzgodnili 
przeto, aby zalecić przedstawicie· 
lom obu przemysłów dalsze kon­
srltacje w najbliższym czaaie. 

Zolnierze niemieccy 
ucie I\ li do Polski 

stwierdził, że kwestia ta nie zo- strojowej będą się mogły najle- mieniach. 
stała jeszcze ostatećzn.ie rozstrzy- piej rozwijać narodowe pierwiast W TeJ.Avivie · około 2.000 mani­
gnięta. Różne trudności i kłopoty ki słowackie. Ustrój Słowacji pój festantów żydowskich napłynęło 
nie pozwoliły dotąd kierownikom dzie w kierunku najdalej idącej do dzielnicy, gdzie znajdują się 
Państwa Słpwackiego zastanowić decentralizacji. gmachy i urzędy państwowe. Ma. 
się nad kwestią, czy Pańs.two Sło nifestanci zniszczyli wewnętrzne 

Odrzucenie umuozyni · Rzeszy 
przez Szwedę, Norwęgie i Finlandie 

SZTOKHOLM. Oficjalnie komunikują, że odpowiedź szwedzka na 
nfemfecq propozycję, dotyczącą paktu nieag1·esji została w środę 
doręczona w Berlinfe za ~reilnich\ m pasła szwedzkiego. Odpo­
wiedź z Nonvegil I Danii również została doręczona w Berlinie, a od­
powiedź z Finbi.ndli - jeszcze dnia llQ ie r;o. Teksty wszystkich 
odpowiedzi będą oflcjainie ogłoszone w piątek rano. 

„Nya Dagligbt Allehanda" donosi, że odpowiedź duńska wyraża 
zgodę na wszczęcie rokowań o pakt, nieagresji z Niemcami, akcentu­
jąc zarazem neutralne stanowisko Danii. 

Odpowiedzi 'Szwecji, Norwegii i Finlandii są negatywne. 

Litwa broni si~ 
. przed zarazą hitlerowską 

urządzenia biur, podpalając je. Je 
den z policjantów żydowskich 
jest poważnie ranny. Z tłumu da­
no szereg strzałów w chwili, gdy 
policjanci usiłowali za pomocą 
pałek rozpędzić demonstrantów. 

W chwili nadawania tekstu 
„Białej kisięgi" przewody radio­
stacji zostały uszkodzone i emi­
sja została przerwana. Radiosta­
cja znajduje się w odległości 20 
km. na północ od Jerozolimy. -
Tekst „Białej księgi" został nada 
ny po naprawieniu uszkodzeń z 
przeszło godzinnym opóźnieniem. 

„NIE CHCEMY BVć 
MNIEJSZOśCIĄ ". 

W czwartek w południe w Je­
rozolimie odbyła się manifestacja 
żydowska, wymierzona przeciwko 
ostatnim propozycjom brytyjskim 
Pochód około 15.000 żydów, na 
którego czele szedł wielki rabi11 
Herzog, przeszedł ulicami żydow­
s·kiej części miasta. Niesiono licz. 

Ludność arabska, jak donosi 
Reuter, zachowuje się spokojnie i 
unika wszelkiego rodzaju manife 
stowania swych uczuć w związku 
z ogłoszeniem „Białej · księgi". -
Prasa arabska dotychczas nie za­
mieściła na ten temat komenta­
rzy. 

Rada narodowa żydowska już 
w środę ustaliła szczegóły czw·art 
kowei manifestacji. Zaczęła się o­
na odczytaniem odezwy .,Agencji 
żydowskiej" w synagogach o g. 
10 rano. W ciągu całego dn,ia 
czwartkowego wszystkie sklepy 
żydowskie maJą być zamknięte. 

ARESZTOWANIA 
TERRORVSTóW ARABSKICH. 
W Ammanie władze policyjne 

aresztowały 4 obywateli palestyń 
skich uzbrojonycb w rewolwery, 
którzy zeznali, lt zamierzali do­
konać zamachu na życie naczelne­
go wodza armii transjordańskiej 
- Glappa pa·szy. W okolicy Ir­
vidu aresztowano licznych terro­
rystów. 

Trybunał wojskowy w Nazare­
cie skazał na śmierć Araba, przy 
którym znaleziono podczas rewi­
zji pistolet automatyczny. 

Agencja Havasa donosi z Kow­
na, iż zarządzeniem ministra spr. 
wewn. został wydalony z. Litwy o· 
bywatel niemiecki Herbert Stahl, 

który od pewnego czasu organizo· 
wał potajemne stowarzyszenia o 
charakterze narodowo • socjali­
stycznym. 

Groźna eksplozia w arsenale 

Stany Zjednoczone a · posuniecia 
japońskie 

W czwartek rano w arsenale w są uczniowie ze szkoły wojskowej 
Woolwich (Anglia} wydarzyła w Woolwich, w chwili eksplozji 
się ponowna eksplozja. 7 osób znajdowali się oni w pobliżu dzia I utraciło życie. Ofiaram.1 wypadku ła, w którym wybuchł pocisk. 

Wyniki wyborów 
Odpowiedź amerykańska na 

prapozycje japońskie, zm'.erzające 
do zmiany statutu w Szanghaju 
została zredagowana w sposób 
stanowczy. Stany Zjednoczone u. 
chytają się od przystąpienia do 
dyskusji nad jednostronnymi zmia 
nami na korzyść wyłączną Japo­
nii. 

cy marynarki japońskiej ~topnio· 
wo będą opuszczali wyspę Kulang- w Grodzisku Mazowieckim 

•• • 
Reuter donosi: W środę wieczo 

rem ambasadorowi brytyjskiemu 
wręczono odpowiedź japońską na 
protest brytyjski z powodu wylą­
dowania wojsk japońskich w Ku­
langsu. 

Wiceminister spr. zagr. Sawa­
da zapewnił ambasadora brytyj­
skiego Roberta Craigie, że strzel-

su. Miasto podzielone zostało na 1 
Sekret. stanu USA Hull oświ d- okręg dwumandatowy, 1 okręg 5 

czyi, iż marynarze z krążownika mandatowy, 2 okręgi 4 mandato­
„Marblehead" i kontrtorpedowca we i 3 okręgi 3 mandatowe. Ra­
„Bulmea" wylądowali na Amoy, zero aż 7 okręgów. 
aby współdziałaćt z wojskami in- Pomimo tego uzyskaliśmy we· 
nych narodów nad utrzymaniem dług prowizorycznego obliczenia 
porządku w koncesji międzynaro· 6 mandatów i 1 do ściślejszego ob-
dowej. liczenia. 

Admiralicja angielska ogło3iła ' Całość przedstawia się następu 
w środę, iż oddziały piechotv i jąco: 
marynarki francuskiej i brytyj- Lista 1 „OZON" - 9 manda· 
skiej wylądowały na Kulangsu. Si tów, 

ły brytyjskie, francuskie i amery- -----------­
kańskie, znajdujące się obecnie 
na Kulangsu, równają się silom 
japońskim. 

Przyznanie nagrody 
m. lnowrodawia 

Lindbergh za wzmocnieniem 
sił lotniczych U.S.A. 

Pierwszą nagrodę kulturalno ·. 
naukową miasta Inowrocławia w 
wysokości I .OOO zł. zdobył młody 

Lindbergh wygłosił przed komi­
sją budżetową bby Reprezentan­
tów dłuższe expose w związku z 
'projektem zwiększenia kredytów 

Lista 2 PPS. - 6 mandatów i 
jeden do ściślejszego obliczenia. 

Lista 3 N. D. - 3 mandatów. 
żydzi zblokowani otrzymali 5 

mandatów. 

Zgon na posterunku 
W dniu wyborów do Rady Miej­

skiej w Grodzisku - Maz. (14.5.39) 
podczas rozdawania kartek z na­
zwiskami naszych kandydatów 
zmarł na atak serca nasz towa­
rzysz członek Komitetu Miejsco­
wego - JAKUB RYS jeden z ci­
chych, ofiarnych żołnierzy Socja­
lizmu. 

Cześć Jego pamięci! _,.._ _____ _ 
Smierc 

za kradzież drzewa 

' ministerstwa wojny, przeznaczo. 

stworzenia nowych ośrodków na­
ukowych w celu prowadzenia ba­
dań z dziedziny aeronautyki. Był 
on zupełnie zgodny z ministerium 
wojny ce do konieczności jak naj 
szybszego wzmocnienia sił lotni­
czych Stanów Zjednoczonych. 

regionalista mgr. Stanisław Wa- Gajowy lasów państwowych w 
szak z Poznania za Gałokształt Lubaniu pow. nieszawski, st~fan 
prac o regionie kujawskim. P. Sta Wesołowski, przyłapał w lesie na 
nisław Waszak wydał m. in. stu- kradzieży drzewa z• erech x,~'Ż· 
dium literackie p. t.: „WielI<i pie- c:zyzn, do których st:~elił lt 1.~ka­
śniarz z nad Gopła" (o Janie Ka- krotnie z rewolweru, ciężko raniąc 
·sprowiczu). 2) „Kult Jana · Ka- .Antoniego Sw:+.alskiego tat :&8, 
sprowicza w Wielkopolsce" oraz I mieszkańca Mikanowa. SwiWski 
„Przewodnik po Inowrocławiu i ~marł w szpital~. Decyzfą sędzie­
Kujawach'', który jest encyklope- go śledczego gaJowegu o:iadzono 

Sześciu żołnierzy niemieckich w I wodem dezercji miało być złe tra· nych na rozwój lotnictwa wojsko 
pełnym rynsztunku przeszło zielo- ktowanie przez przełożonych i nie- wego. 'Linbergh w szczególności „ granicę :w okolicy Ujścia. Po· dostateczne wyżywienie. (PA.T.). położył nacisk na konieczność dią regionu kujaiwskiego. . w. areszcie. 



Str. 2 --------------------------------„ 
Biała ksiega ·~ s,praw! Palestyny Pne~ 1o~pi~anie1 Hium włoJ~o-niemie[kieH 

Za 10 lat - niepodległe Państwo Palestyn'sk1·e Ni~eckie Biuro Informacyjne d~ politycznego- i woj~weg~ •. uda D&ienniki włoskie donoszą z Ber 
· . donosi: się w S()botę do Berlina m1ruster lina, t.e Hitler wygłosić ma 21-go 

~ ~?ndyme ogłoszono „~iaJą ność dostępu do miejsc świętych sprawie Palestyny za odrzucenie W związku z powzięciem w Me· s~raw zagran~ych. Włoch. ~r. b. m. mowę polityczną w związku 
~l!iJęgę _P~l~entarną, . zawiera- oraz ochrona rozmaitych grup na- żądań. pańsit·v arabskich. diolanie decyzji nadania „niemiec- C1ano z dwudmową wizytą of1cJal z podpisaniem sojuszu włosko-nie 
Jącą WYJ~nieme stanowiska Rzą- i rodowych w Pałes~ (OSTATNIE WIADOMOśCI 1 DE ko_ włoskiej przyjaźni" charakte- ną. Przyjazd br. Ciano do Berlina mieck:iego. 
du brytyJskiego w sprawie Pale- 8) Gdyby Rąd brytyjski umał PESZE NA STRONICY t·EJ). ru formalnego przez zawarcie ukła spodziewany jest w niedzielę o go 
styny oraz nowe propozycje W. że po 10 la.ta.eh utworzenie . ' dzinie 11-ej. 
Brytu.nil przewidujące: dległego paastwa będzie ·eruepo- W poniedziałek pl'zed południem 

1) tw ~--•- . J szcze t · ali --:a....--d ki · 
u orlAlK&O w ciągu 10 lat niemożliwe, odbyłyby lronsnJta.eję ruu: ąp1 ws .. ~ ors eJ no-

NIEPODLEGŁEOO PASSTWA a przedstawicielami ludności pale- F • • • J • weJ ~an~elarii ~ ul'OCQ'8te 
:ALESTY~SKIEGO! pozostające- styAskiej z .Raą Ugi .Narodów 1 r=-ncJa nie przeJmU e s1e po~pisame ~? memiecko-wło-
„o z Wielką Brytanią w stosnn.- z sąsiadującymi państwami arab-- U s~1ego przez ministra ~w zagra 
kach traktatowych, dążących do słdmi. nicznych Rzeszy von Ribbentro-

zado~czynłenia w s~osób md„ 9) w Cilłgu najbliźszyclt pi~u RO"'il demonstrac;"'ą ,,Gs1·11 pa i .włoskiego mi~tra spraw za-
wal&,1ący handlowym 1 sirat.egfcz.. lał emigracja żydowska będzie do W gr::i-mcznych, hr. C1~no, w ?becno-
:uym potrzebom oba krajów. Pro- puszczona w rozmiarach kro ści ambasadora memieckiego w 

....... „~ 
GRYPA. PRZEZIEBIENll 

. IGLE Ot.OWY, ZEIGW1t.p. 
po~ycja utw?rzenia niepodległego ile na to pozwolą ekono~can:„~: Prasa paryska z zimną krwią, a. Jest rzeczą jednak możliw-ą. że Rzy~~ i włoskiego an;b~adora. ~ 
pans~a p001ągnęłaby ~ so~ą kon żlłwości absorpcyjne, doprowadzą nawet pewną obojętnością traktu- Mussolini przez swoją inspekcję Ber~ie szereg rozmow l przyJęc 

~--.--„ ... -.KOG~~ 
. . GĄSECKIEGO 
lille•-„-·TORElltAClł 

sultacJę z radą I.Jgł Nairodow ce- ludność żydowską mniej wt~· do je informacje z Włoch i Niemiec o chciał zareagować na interpreta- ofteJalnych. 

Iem ZNIESIENIA MANDATU. % OGóLNEJ ILOACI MIESzfu jedqoczesnej inspekcji umocnień cję, jaką prasa francuska dała mo ------------------------• 
2) niepodległe państwo oparte CóW PALESTYNY, co wynosiło- wojskowych niemieckich i wło- wie turyńskiej, interpretację, któ- Enlen· 11 bal· kan' ska 

ma być na zasadzie, że ARABO- by MNIEJ WIĘCEJ 75 TYSI.(lCY skich na pograniczu francuskim. ra wywołała wielkie niezadowole-
WlE l ŻYDZI BRAC BĘDĄ IMIGRANT6W. Korespondent rzymski dzienni- nie we Włoszech. 
WSPÓLNIE UDZIAŁ W BZ.tl-· 10) Istniejący aparat dla ostałe- ka ,.Le Jour" zwraca uwagę, że „Le Jour„ nazywa obie jedno­
DZIE w celu zabezpieczenia eywot nia ekonomicznej zdolności absorp wszystkie dzienniki włoskie dono- czesne inspekcje szefów rządu w 
nych interesów obu narodowości. cyjnej kraju będzie zachowany. sząc o inspekcjach umocnień gra- Niemczech i Włoszech na pograni-

3) utwonenie niepodległego pań. 11) Po okresie 5-ciu lat im.Igra- niczpych, informacje swe zaopa- czu francuskim demonstracją, któ­
stwa poprzedzone będzie przez ().. cja żydowska nie będzie więcej do trują olbrzymimi tytułami zajmu- ra może mieć swe źródło w pew­
KRES PRZEJSCIOWY, w ciągu zwolona, o ile Arabowie na nią się Jącymi całą szerokość pierwszych nym niepokoju, jaki się zaznaczył 
kt.órego Rząd brytyjski będzie po- nie zgodą. stronic. Widocznie intencją na- w ostatnich czasach wśród mas nie 
nosił odpowiedzialność za rządy 12) ImłgnwJł. nielegalna będzie czelną tej inspekcji - pisze kores mieckich i włoskich wobec zdecy-
krajem. mhamowana. . pondent - było uczynienie z niej dawanej akcji dyplomatycmej de-

W ciągu okresu przejściolVego 13) Uregulowana będzie sprawa sensacyjnego wydarzenia. mokracji. (PAT.). 
ludność Palestyny będzie brała sto obrotu ziemią. 

W Bukareszcie nasł:łlPiło otwa!'- szcze saeleśnłenie węzłów łąeq. 
cie sesji Rady Ekonomicznej En· cyeh te cztery państwa. 
tenty Bałkańskiej. Pnedmiotem o­
brad będą zagadnienia dotye7.ąCE! 
wymiany handlowej między Rumu- Okła~ w hotarh u ~ła 
nią, Jugosławią, Grecją i Turcją. Kinister opieki społecznej na.dal 

Minister Gafencu wygłosił prze- moc obowiązującą na terenie wszyst­
mówienie, w którym stwierdził, że kich hut butelkowych w państwle u-

b
. .., ___ • mię.ll~ ..... „..,..dowych kładowi zbioro,vemu z grudnia r. ub„ 
ieg wywu«.<::D ~.'"":"'. • który usta.Ul warunki pracy i plaey 

powinien wpłynąć na. ścisle,isze Je- robotnik.ów, zatrudnionych w tycb 

pniowo coraz większy udział w n.ą Rzą4 brytyjski daje wyraz prze 
dach krajem. Oba odłamy ludno- konaniu, że ci, co tworzyli mandat 
ści będą miały możność wzięcia u· na podstawie deklaraeji Balfoura, 
działu w R·ządzie. nie mieli zamiaru zamiany Pale-

4) Rząd brytyjski gotów jest nie styny na Państwo tydowskłe 
zwłocznie przekazać niektóre re- wbrew woli a.rabskiej ludności t.e­

Na ziemi kanadyjskiej ... c WllDOMDŚO SPORTOWE , 
Pierwsza w dziejach wizyta króla Angl11 Howosa . LEKKOAtLElvu 

f hutacil. 

sorty kierownictwu obywateli pa- go krajlL 
lestyńsldch z udziałem b!'ytyjskieh AJłABOlVIE I 1:YDZI PROTE-
dornd~ów. STUIĄ.. 

5) Prze\\idywane jest po pew· Koła arabskie w Londynie wy-
nym czasie utworzenia ciała usta- rażajt rozczarowanie z powodu 
wodawczego, opartego na wybo- IO-letniego okresu przejściowego, 
rach. da,iltc wyraz swoim poglądom, że 

6) Po okresie 5-eio letnim po okres pnejściowy powlnien naj­
przywróceniu ładu i spokoju od- wyżej trwać S Iata. Arabowie a· 
powłednie ciało reprezentacyjne I wata.;.. że ekonomieme warunki 
rozważyłoby konstytucję Palesty- kraju nie pozwalajlł na dopusm'l.&-
ny. nie 75 tys. żydów pn.ez 5 lat. 

7) W traktaeie brytyjsko-pale- Koła arabskie niezadowolone mt 
styń.skim lub konsultacji musi być również z odpowiedzi. udzielonej 
gwarancja bezpieczeństwa i wol· w Izbie Gmin przez ministra kolo-

Zatarg 

w Uniw. JagielońJkinl 
W .związku z zarzutami w sprawie 

usuwania portretów marszałka .Jó­
zefa Piłsudskiego w domach akade­
mickich zgłosil swą, rezygnację na 
ręce rektora U. J. kurator bratniej 
pomocy, prof. Pigoll.. 
Równocześnie w związku z tą sa­

mą, sprawą rektor wytoczył docho­
dzenie dyscyplinarne prezesowi Brat­
niej Pomocy, Władysławowi Furce 
i pierwszemu wiceprezesowi, J. Szo­
blikowi. 

nH ~ Donalda w sptawie Muf· 
tlego .Jerozolimy. l\lac Donald st.a. 
nowezo u.prU!Caył aby Mufti mógł 
wrócić do .Jerozolhnf. 

,.Agencja łydowska" t.eż wy~ 
puje przeełw cłełdaneji Rządu an­
gielskiego, jako odbierQcej na-: 
dzieję na odbudowę siedziby naro­
dowej żydowskiej. 

STANOWISKO PANSTW 
ARABSKICH 

Z Bagdadu donoszą, ze R.zą.dy 
Irak.u i Sauclii Arabii poinformo­
wały Rztd brytyjski, ~ uważają 
nowe propozycje brytyjskie w 

żebrak-bogacz 

Brytyjska. para królewska po­
witana została na pokładzie stat­
ku „Empress of Australia", który 
za.rzucll kotwicę u wejścia. do por­
tu Quebcck przez ka.nadyjskiego 
premiera l\leckende Kinga. 

Na.st.ępnie król ł królowa udali 
się na i.ci. witani 21 strzałami ar­
matnlmi z cyt.adell w Quebeck'u. 
Królewska para udała się nast.ęp.. 
nie samochodem do gmachu parła-

mentu, gdzie wygłosił powitalną 
mowę minister prowincji Quebeck, 
Duplessis, dając wyraz swej rado­
ści, że król i królowa swą oficjalJllł 
wizytę rozpoczęli od mia.st& Que­
beck, kolebki ziemi kanadyjskiej. 

W czwartek rano o godz. 9.15 
król i królowa Eltbieta udali się 
do Montrealu. Pobyt ich w Que­
bec zakończył wielki bankiet w 
pałacu Frontena.e. 

Straty Litwy 
po zabarze Klaiped1 

„Lietuvos Aidas" w dłuższym ar nia tych strat przez założenie nie­
tykule wylicza straty, jakie po- zbędnych przedsiębiorstw na tere­
niósł przemysł litewski po utracie nie Litwy, dzięki wolnym kapita-
kraju kłajpedzkiego. łom prywatnym. 

Z załączonej tabeli wynika, że „Lietuvos Aidas" w dłuższym 
straty te wyrażają się zmniejsze- artykule wskazuje na konieczność 
niem o 14 procent liczby zakładów planowego zabudowywania pozo­
przemysłowych a o 30 proc. licz- stałego Litwie wybrzeża morskie­
by zatrudnionych w przemyśle ro- go, wynoszącego po utracie Kłaj­
botników. Dziennik pisze dalej o pedy 21 klm. (PAT.). 
możliwości częściowego powetowa-

P •. minister Opieki 

WARSZAWSCY BOKSERZY NIE KUSOOISSKI BIJE WĘGROW 
l'RZYJ:f.:U ZA.PBOSZENIA. I KOALl".TII' 

NIEMCOW. ...,...-;! 

Jak wiadomo, warsawą bokse- DLUGODYSTANCóW 
rzy mieli rozegraó 18 bm.mi~- .w ś~odę rozpoczęły się w Warsz.a­
mia.stawy mecz bokserski w Mona- wie międzynarodowe zawody lekko­
chium Tymczas~m Niemcy w osta- atletyczne, zorganizowane przez Po· 
tniej cliwllt odwołali za~ tł6ma Ioniv,. Udział w tych zawodach wzięli 
cy.ą swój krok z.byt późnym przyala· I po~ biegaczami węgierskimi, na.j­
niem im materiału reklamowego • .Je lepSl długodystansowcy polscy z Ku­
dnocześnie Niemcy z.a.prosili war- aoclńskim, Nojbn i Solda:nem na eze.­
szawaki klub bokseróW do Mona· le. 
chiwn na następny miesiąc (na Głównym punktem programu llall 
dzień 15 czerwca). Zarząd Warsz. bieg na 3000 metrów, w którym łltar­
Oluęgowego Zwią.zku Bokserskiego towali Kusociński, Nojil, Solda.n, Her­
postanawił odJ:zucił za.proszenie nie- man l Węgier Csaplar. Zwycięfył zu­
mleckich bokserów, wychodząc z za pełnie pewnie Kusociński, znajdują­
lożenia, że odwołanie zawodów osta cy się obecnie we wspaniałej formie. 
tniej chwili przez Niemców było Noji przechodzi w dalszym ciągu kry 
wyrazem wyraźilej złej woli. Tłóma.- zys i nie odegrał większej roli, prże­
czenie się Niemców, łe otrzymali grywając nie tylko z Kusoc!Askim, 
zbyt pół.no material reklamowy nie ale również li Solda.nem i Węgrem 
wytrzymuje krytyki, gdyż materiał CSaplarem. 
ten był już wYSłany Przed miesią- Na 800 metrów doszło do pojedyn· 
cem. Przez odwołanie awodów ku pomiędzy Węgrami Vadasem i Ra 
związek warsza.~ ponióeł znacz- tonyim a polskimi średniodystnsow­
ne straty, które me zostaną przez cami z Gąssowskim i Staniszewskim 
Niemców po~te. gdyż ~· O. Z. B. na czele. Pojedynek zakoticzy. się wy 
mając za~ame. do memiec:J?~ raźnym zwycięstwem Polaków. 
związku, me zatądał uwzgl~ewa. Na. 200 metrów niedysponowany 
podobnej ewentualno.§ci w umowie. Węgier Gyenes przegrał w słabym 
W tych warunkach ~ war- czasie z Zasłoną. 
szawski nie widzi możliwości przy- . . 
jęcia drugiego zaproszenia, zw łasz- W ~ych konkm encjach szybl,o 
cza, że termin (kilka dni po meczu wracaJący do formy G:burczyk uzy­
Polsk& _Niemcy), jest dla nas bar· skał 60,90 mtr. w rzucie oszczepem. 
dZo niedogodny. Przed .zawodami odbyły się zwykłe 

$LUBOWANIE CZLONKóW przy nuędzynarodowych imprezach 
KADR OLIMPUSKICH. uroczystości 1 defilada. zawodników. 

W limuzrnie-na „stanowisko" 

We wtorek wieczorem w o.'3miu Widzów zebrało się około 2.000. 
miaatach odbyła się uroczystość ślu Techniczne wynki zawod~w: 200 
bowania członków polskich kadr mtr.: 1) Zasłona (Sparta Białystok) 
olimpijskich. w Warszawie ur~- 22,8, 2) G~enes (Mac Buda.~) 2a„ 
stość ta odbyła się w sali Resursy 3) Dunecki (Kow Pomorzarun) ~.~ 
Oby-watełskiej w obecnooci min. Ul- ~OO mtr: 1) Gąssows~ (Orlęta Dęb-_ 
ryCha, gen. Sawickiego, gen. Roup- Im) 1:53,8, 2) Staniszewski (Syre· 
perta, min. Matuszewskiego i In· na) 1:54, 3) Vadas (Budapeszt) 1:156, 

W · 1 • nych. Na wstępie chór odśplewat 4) Winecki (Polonia Warszawa) w I n Ie .· Hymn Sportowy" następnie Kuso- 1:56,4, 5) Ratonyi (Budapeszt) 1:57,8, 
Ma.jor miasta Nowego Jorku pole·) go tebraka. którego na jego stano- . · 1 ~ióski imieniem ~wodników złożył 3.000 m: 1) Kusociński (WarszaWian' 

cił policji położyć kres żebractwu wisko przywoził codziennie rano szo- . raport płk. Glabiszowi, któzy wy- ka) 8:33, 2) Soldan (Cracovia) 8:3ł,6, 
zorganizowanemu, które, jak twier- fer w limuzynie. „żebrak" ten posl.8.- Przybył do Wilna p. minister opie- prezesem Izby Rolniczej, dyrektorem głosił okolicznościowe przemówie- 3) Csaplar (Budapeszt) 8:37,5, 4) 
tlzi, wyciąga z kieszeni nowojorczy- da pod miastem piękną, willę, gdzie ki społecznej Marian Zyndram-Koś-, Izby Rzemieślniczej. Po omówiehiu nie, potem odbyło się ślubowanie, Noji (Syrena) 8:40,4, 5) Herman 
ków około lf; milionów dolarów (80 mieszka jego żona i gdzie on sam/ ciałkowski w towarzystwie wicedy- całokształtu sytuacji za.trudnienia na I wreszcie orkiestra odegrała hymn (Polonia.). Kula: l) Pieńkowski (AZS 
milionów zł.) roc~e. spędza „wee-kend". W dnie powsze- re~tora.Funduszu Pracy dr. Paczyń- terenie województwa wileńskiego o· państwowy i „marsz sportowy", a Warszawa) 13,14. Tyczka: Maciasz-

żebracy mają liczne kluby, a nie-, dnie bowiem mieszka w swym apar- sk1ego i odbył konferencję w urzę- , mówione zostały problemy, związane artysta Wyżykowski zadeklamował czyk (Polonia) 3.20. Oszczep: Gbur-
Jttórzy z nich są bardzo za.możni. Nie- tamencie w Nowym .Jorku. dzie województwa z p. wojewodą Bo- z gospodarczym podniesieniem wo- ldlka wierszy z tomika „Laur Olim· czyk (Warszawianka) 60.90. W dał 
dawno polieja. aresztowa.ła beznogie- ciańskim, prezydentem miasta Wilna, jewództwa wileńskiego. pijaki" K. Wierzyńskiego. pań: Wenelówna (Polonia} 4.9L 

„„„„ ... „„„„„„ ......... „„„„l!llm„„„ ... „„ ... „„„„„„---„„„„„„„„„„„„„ ... „„. 

Kochanki Cezarów do Rzymu, z J:giptu uczy·nH rzym· 
siką prowincję. a pierworodilego 
syna Kleopatry r<1zka·za:ł zamordo-

EMU. LUDWIG. ,,Kleopatra". 
życiorys królowej. 8 ·rycin. Prze­
kład E. Galluszkowej. Lwów, Książ 
nica-Atlas", (1939), str. 312. 
Postać ostatniej - w starożyt­

ności - królowej Egiptu zajmo­
wała często myśl i wyobraźnię hi­
storyków, <i'ramaturgó.w, poetów. 
Zarówno piękność cóI'ki Ptolomeu­
sza • Autelesa, ja·k je:j talenty po­
lityczne i dyplomatyczne, wypró­
bowane na rzytnS!kich zdobyw­
cach, czynią - istotnie - z Kleo­
patry osobistość nieprzeciętną, któ 
ra - dodajmy - umiała w chwili 
klęski efektownym samobójstwem 
zamknąć księgę swego bujnego ..i 
wsipaniałego żywota. 
Namięt11y szperacz i bi·ograficz­

ny rewelator - Emil Ludwig nie 
przeszedł również o.bojętn.je w 
swych studiach nad Egiptem obok 
;.itrwalonej w jego dziejach posta­
L' i Kleopatry. Opierając się na licz­
nych żródlach histo·rycznych, na-

wac, wychoch:ąc z założenia, że: 

pisał interes.ujący „życiOirys kró-' . „Nie jest dobrze, gdy za dużo Ce­
lowej", której losy związane zo· z.arów chodzi po świecie". 
stały tak ściśle z epoką i osobami W przedmowie do życiorysu Kle 
Juliusza Ceza.ra, Antoniusza, Okta opatry Lud1wig poct•kreśla brak źró­
wiana. Na dość szeroko malowa- d.et psychologicznych do całkowi­

nym tle historii Rzymu i stosunków tego poznania osobist-0śd egi.p­
jego z państwem egip~kim, umie- s.kiej królowej, że nawet i w mate­
ścił Ludwig wyrazisty portret kró- riafach hist-0rycznych są pewne !u­
lowej, która potęgą swej urody i ki. Wydaje mi się, że autor życio­
kobiecego iście spryfu zrę-cznie wy rysu awpełnił te braki i luki mo·że 
trą-cała zaborczy oręż z rąk nie- troohę zbyt dowol1nie - na włas.ną 
zwyciężonych i wyniosły.cit Rzy· rękę, że tak, jak to się mu nieraz 
mian. Kochała ich i nawzajem była zdarza, wystylizował i wpoety-zo­
przez nich kochana: starzejący się wał swoją Kleopatrę, nie cofając 
Jaliusz Cezar obqarował Kle-0pa; się nawet - gdy mu to ze wzglę­
trę synem - Cezarionem; bardziej dów kompe>zycyjnych dogaidzruo­
długotrwały, małżeński jut stosu- przed fantazjowaniem psychologicz 
nek z Antoniuszem diał Kleopatrze nym. Nie zaszkodziłaby też więk­
aż troje dzieci. Tylko Oktawian, sza zwartość i oszczędno-ść słowa, 
zd<>by~zy Aleksandrię, nie uległ unikanie dłu·tyzn i rozwlekłości, 
czarowi pię-k>nej i zmysłowej mi- które zaciemniają raczej niż tłu· 
łośnicy, może dłatego, że jej uroda maczą wizerunek Kleopatry, ja•ko 
gasnąć już poczyinała i pt4ekwitać. wiecznej k<>chanki, dobrej matki, 
Oktawia n wolał złoto niż miłość; mącl'rej i przezornej wladiczyni. 
słynny ska rb Ptolemeuszów uw.iózł Przekła{i - bardzo sitaranny. 

E. A. RHEJNHARDT. ,,Józefina". 
Dzieje zawrotnej kariery. Powieść 
biograficzna. Przełożył B. ]. Friib­
ling. Wa:rs.zawa, Powszechne Tow. 
Wyd.awni.cze, 1939, sir. Z72. 

Józefina - to oczywiście Józefi­
·na Beal!harna·is (Boame) pierwsza 
żona Napoleona, z którą rozwiódł 
się ze względów polityczno • dy­
na.stycznych w r. 1809 ,aby zaślu­
bić arcyksiężniczkę austriacką Ma­
rię Ludwikę. Dzieli nas ootegłość 
zgórą 18 wieków od czasów Kleo. 
patry, ·a odanienność tyipu i cha­
rakteru jest jeszcze baroziej za­
wrotna. Prawda, Józefina nie by­
ła z królewskiego rodu, była prze­
ciętną, próżną i ambitną córką 
skromnego oficera wojsk kolonial­
ńych. Uroda tej kreolki z dalekiej 
Martyniki nie należała do dominu­
jących, a jednak Józefina miała 
zawsze wie·l1kie powoo1zenie u męż­
czyzn i 11ie krępowała się bynaj­
mniej 1, teg-0 p()wodtzenia kony­
stać. 

B<>naparte, będąc generałem dy­
wrzji, poznał Józefinę, jako '\\°l(j&wę 

po Aleks~rze hr. Bea:J·hannais, 
w domu członka Dyrektoriatu -
Bar.rasa. Młodszy o kilka lat od 
przebiegłej choć dość ograniczonej 
kreolki, za:ph>nął ku niej szaloną 
namiętnością, poślubił w r. 1796, i 
w dwa dni po ślubie wyruszył na 
WYJ>'l"awę włoską, która stała się 
pierwszym szczeblem jego poważ­
niej sławy i potęgi. 

Ma•łżeilstwo to bvło dość zina­
nym skądinąd zwią;·kiem orła z.„ 
gęsią. W miarę sukcesów militar­
nych i politycznych stygło uczu­
cie Napoleona; od:wr-0-tnie - Jó­
zefina, z początku raczej cbłoooa 
wz,ględem Napoleona i zabawiają­
ca się z boku z jego przysi:ojmymi 
oficerami, z biegiem czaiSu zasma­
kowała w cesarskim przepychu, 
hołdach i zaszczytach,· przywiąza­
ła się do swego dositojnego mał­
żonka i - urządzać mu za·częła 
dość wulgaime sceny zazd·rości. 

Chodziło o panią Walewsiką, cho­
dzilo o inne kobiety, które na dro 
dze sławy Napoleon spotykał i któ­
re gotowe mu były oddać wiszyst­
kO. Z pierwszego małże·ństwa mia-

ła Józefina dwoje dzieci, w dN· 
grm - poz-0~ała bezdzietną. To 
właiśnie stało się przyiczyną rozwo­
du, Napoleon bowiem nie mógł 
z·nieść myśli, że nie p<>zositawi po 
sobie męskiego dziedzica. 

Józefina umarła w r. 1814, gdy 
Napoleon przebywał na Elbie. W 
ostatnich miesiącach życiai, atiand 
nie szczędzili ex-cesa'l"Z<>wej do· 
wodów szacunlcu i s.ympałii, a car 
.rosyjski bywał w jej pałacu cod'Zien 
nym niemal goiściem. 

Dzieje józefiiny Bea'llłtarnais opo· 
wiedział Rhein.hardt zajmująco i 
potoczyście, z ctrwalebnym dąże· 
niem do możliwie wszechstronne­
go odihrorzenia konturów tej wy­
soką falą wydarzeń dźwj.gniętć,i, 
ch<>ć nieciekawej raczej postaci. 
Przekład na ogół poprawny; szwan 
kuje natomiaist mo'C'l1o pis<l'Wnia 
nazw i na'Zwisk obcych (rup. stale 
Tey11lerand zamiast TalleyTan<l), 

BOLESŁAW DUDZIŃSKI 
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Można zaczynać.„ Japonia na rozdrożu 
„Defilat'fa zwycięstwa" wojsk f nie widzów chętnych i dobrowoJ.. brońcy cywilizacji", podczas gdy Wypadki europejskie odwraca- R-0sji, by mieć bazy do działania! dzić duq część Chin, a.le wobec 

faszystowskich w Madrycie była nych, gdy z wiadomego ośrodka walczący 0 wolność i niepodległość ją uwagę od Dalekiego Wscho- w wojnie rosyjskiej. Japonia li· braku ludzi, w porównaniu z ni~ 
niejednokrotnie odraczana, alę i dyspozycyjnego padnie rozkaz: lud hiszpański obdarzano pogar- du. A tam dzieją się doniosłe rze- czyta, że wojna z Chinami potrwa wyczerpanymi zapa'Sami mate11ia-

,Jaskawa" zgoda protektorów gen. „Defiladę _ można zaczynać!" dli:wym. mianem „bolszewików" i c:zy. Odmowa Japonii zawarcia so kilka tygodni, czy najwyżej mie..- łu ludzkiego, jakie posiadają Chi ... 

Franco na jej odbycie nie powin- *,,.* „czerwonej barbarii". Dlaczego juszu Wojskowego z Niemcami sięcy, pó czynt przystąpi do współ ny, Japonia nie wytrzyma długo~ 
na nikogo wprowadzać w błąd. 6 lutego 1938 r., hitlerd'wski milczą głucho dość liczni i w Pol- jest właśnie jednym z takich do- ki z Niemcami, czynnymi w Euro. Chiny n.te zamierzają prowadził 

Sieć okupacyjna włosko- profesor i geopolityk - Mu sce adoratorzy „narodowego" pa- niosłych wydarzeń, świadczącym, pie, do wielkiej wyprawy po no- wojny tak, jak Japcnia, lecz wła· 
niemiecka została już bowiem Gruen wygłosił w Konstancji nad jaca. i agenta spółki faszystow- że w Japonii dojrzewa głęboki wy „lebensraum". sną metodą, polegającą na akcji 

na terenie Hiszpanii solidnie i ~n jez. Bodeńskim odczYt na temat skiej, choć przywykli gloryfiko- kryzys. Rachuby Japonii nie spełniiły patłyzanc'kiej w skali dotąd nfe­

townie rozciągnięta i oś berlińsko- wojny hiszpańskiej, w którym m. wać każdy gwałt i każdy rozbój, Czym było zawarcie paktu aniy- się. Woj.na z Chinami, kitóra mia- znanej. Poniew•aż Japonia nie mo­

riymska dyktuje p. Franco bez in. powiedział: byleby tylko czynione były prze- komi<nteroW'Skiego między Niem- ła być epizbdern i wstępem do że utrzymać wietkkh garniiooóW' 

zastrzeżeń swe prawa i swe roz- „Wo,Jna hiszpańska jest wojną ciw demokracji i przeciw klasie cami a Japonią, do którego przy. wojny z Rosją, przeciągnęła się na ogromnej połaci kraju óbsa-

WJ'. europejską. wywołaną dla opano- pracującej?... łączyły się później Włochy? Był na miesiące i lata. W lipcu miną dzonego w Chinach, przeto ta ak-

wania Morza śródziemnego. Jeżeli Jeśli to milczenie oznaczać ma to wspólny projekt zdobywania dwa lata od wybuchu wojny, a cja partyzancka, prowadzona 

,,Narodowy" targowiczanin hisz Hiszpania wpadnie do rąk Franco, wstyd i skruchę, podkreślić trzeba „lebensraumu" dla Niemiec i Japo im dłużej wojna trwa, tym dłużej przez wyborowe oddziały zmoto­
pański odgrywa haniebną rolę ma- Gibraltar będzie zagrożony, a trans z naciskiem że przyszły one - po n1ii kosztem Rosji, był to pakt an- się - zapowiada. Właśnie wtedy, ryzorwane, przynosi Japonii ogrom 
rlonetki w rękach .,sprz.,.,..,lerzo- rt f ki h • k k I • I ' ty H k d · ·1 • · „~ po y rancus c WOJS o oma - niewczasie, że zmarnowano bez- -rosyjski. To, co itler robił w ie y Japonia sądzi a, ze przez ne szkody. 

!~: potencyj zagranicznych. nych staną, się prawie niemożliwe myślnie i bezwstydnie wielkie war- Europie, a Japonia w Azji, miało zdobycie Hankau i I<antonu zada Tiat.+o·ka Chin zmierza do „wy­

~o ~~ ~rzystąpić do ich wo- wobec ufortyfikowania wYSP Ba- tości moralne i materialne. Gdyby być przygotowaniem do akcji prze cios ostateczny Chinom i zmusi je gryzi;ia" najazdu tą nową meto­

iennego 0 „
0
;::-: P~?'~~iŁ Ka· learskich. Gdy to się stanie, Niem- tych wartości nie zmarnowano, ciw Rosji, miało być oczyszcze- do kapitulacji, właśnie w tym cza• d„ partyzancką wobec której ja.; 

11110 m~0:.fswic ~· 1~ arod
1
ów cy zagrają z Francją grę plekiel- wiele spraw w Europie wYglądało- niem drogi do Rosji. DLa Japonii sie Chiny dopiero naprawdę p;nia J·est bezsilna. Chiny wpraw„ 

- wys"ll'i • aaa izacJa zupe na ną, jakiej ten kraj nigdy jeszcze by dziś całkiem inacze3· a ze szta- takim przyg-„owa"iem terenu do "7 L'7Dly wojn.. z najA„„&.... 
· tot Ina" · · ztą d • v~ „ w_,. ··"' ~ dzie nie mogą odnieść błyskotli· 
1

1 
k" a •f sięgaJąca ~es dn. a; w swej historii nie znał •.• Granica bów wojskowYch Berlina i Rzymu przyszłej ekspansji w Rosji, była Wówczas to Cziang • Kai-Szek, IW'V-'- zwyet·ę ....... ··, jako z·e unika. 

e o poza s erę spraw 1 zaga ien włoska jest słabym miejscem Fran nie mogłaby paść dla Madrytu , C . . h . . k • fr to · ~ J ""' ::>•vv 
'ędzynarod h Hi , k. b wosn.a z hmam1. Japonia c cia- po powrocie z m&pe CJi on • J"ą świ·adomi·e masowych bi·t-„, 

IDl owyc • szpans I o cji: 600 tys. żołnierzy włoskich triumfalna komenda: ł ł · '"" 
szamik, przyczajony kornie u w razie potrzeby może do niej „Defiladę - można zaczynać! ..• " a z<lobyć najważniejsze porty i w~j, .oświadczy .na r~dz_ie WOJert· ale na dłuższą mclę metoda chiń. 
st6p swego „wodza" w latach wtargnąć. W razie wojny, Włochy D punkty węzłowe Chin, by mieć O· neJ, ze ~prawdz~e dz!ęki. przewa- s1<a może się okazać dla Japomi 

„wojny domowej"(?), wYszedl y:abiorą część Francji południowej" B • parcie do wielkiej akcji przeciiw dze broni, Japonia potrafiła obsa • . zabójczą. Faktem jest, że od zwy 

sukrycia i zacisnął znowu feudał- A w rok mniej więcej p6miej, ---------------------------------------• cięstw. na jesieni ub. roku Japo-
ną obrożę na szyi hiszpańskiego sprawozdawca wojskowY londyń- 11ia nie poczyniła postępów i woj 

cllłopa. Fabryki i przedsiębior- skiego „Timesa", kpt. Hart, napi- Psa Im d b . o 1 · '' na ugrzęzła na martwym punkcie. 
stwa, które za czasów Republiki sał w swej książce „Europa in ' ' o r eJ w I Dla Chin natomiast wojna, która 
stały się własnością państwa, Am.s" („Europa pod bronią") ta- scememowała naród w «Mele obro 

gmin lub zespołów pracowniczych, kie słowa: ny, dopiero jakby się zaczęła. Roz 

p!'le!zły znowu do rąk prywatnych „Jeżeli Hiszpania stanie się po- czarowanie i zmęczenie z jednej 

l)'ZYSkiwaczy krajowego i zagra- tęgą wojskową, związaną z pań- Pod takim tytułem snuje M. K. cji Banku Polskiego ludzłe pracu. łoby pomyśleć o ogólnej zamoi- strony, a rosnąca gotowość do 

niemego pochodzenia, a ci - pod stwami faszystowskimi, zmieni się w „Kurierze Polskim'' refleksje jący dali budujący przykład zau. ności? walk i ofiar z drugiej strony -

opieku6czymi skrzydłami „naro- ona w groźbę dla francuskich Unii na temat wyników Pożyczki O. fania w siły g-OSpodarcze społe- P. M. K. marzy o „usuwaniu oro jak przedstawia się teraz woj-' 

dawej" kontrrewolucji potrafią komunikacyjnych z posiadłościami brony Przeciwlotniczej 1 stwier- czeńsbwa. Ten dziwny dwugłos zapór na drogach, wiodących do na japoństro.ct1ińska. 

już wyciskać siódmy pot z górni- afrykańskimi i dla brytyjskiej si- dza słusZłlie: powtarzał się stale. I w bieżącym bogadwa'' i melancholiJnie stw.ier 
ka i robotnika. Oświatę ludową ły morskiej w zachodniej połaci roku - podobnie, jaik w poprzed· dza: Sytuacja Japonii jest tym trud· 

oddano z powrotem w chciwe łapy Morza Sródziemnego. Trudno ma.- „ w naszej obecnej sytuacji, któ nich _ kwoty deklarowane na niejsm, że finanse jej nie dopisu-

fanatyków, obskurantów i słlnal- rzy6 0 utrzymaniu podstawy mor- ra stawia społeczetistwo w obliczu Pomoc Zimową, od warstw posia. „Choć właśnie takie ch'Wile, jak ją, częściowo wskutek bojkotu na 

rlM kapitału, którzy planowo i sy- skiej w Gibraltarze, jeteli na lą- znacznych dodatkowych wyslł- dających, a zwłasz<:ia od wielkie- obecna, na.suwa.ją. wiele gorzkich zachodzie towa'rów japońskich . 
.tematycznie wychowywać będą dzie hiszpańskim zaczajona będzie • go przemysłu i handlu, trzeba eg- refleksyj na tema.t: powolności te-
nre młode ofiary w najgłębszym wroga siła powietrzna"- ków, trzeba upowszechniać . nie b go tempa 1 jego przy""""", jednak Japonia miała bezwzględną wyż 

zekwować groź ą publicznego o- -J- eh· . l 
respekcie i pokorze dla ,świętego" Kilka dni temu. gen. Franco do- F~ua, Jeaz dobrq wol{I. Bo powstrzvrn„ ... v si• oc1 uw•• w te4 szośł nad inami na morzu, a e 

głaszanla naZIWisk i finn „opot. J._,, „ .._ " .a ~ st~-. .t... Zjed 
•li\dm- konał przeglądu łOO a--u.w oaa qa tam. gdzie norma 1 " t . cfb -•A- Nte odrobimv bOw1em -.. od czasu, jak HO~ <lllJUW • 

,_....... nych , czy et me ałych. ...-.-. ~ i p fi-
W Barcelonie - jak wiadomo lotnlcaych nlemłecldclt I wło8kłch Jr.olltrola me lllęgaJą; i ona tylko, ,,Kurier Polski" usiłuje uspra- Dledbd przesrJ.odcl w mptenlu noczonydi ukazała s ę na acy 

• podems „defilady zwycięstwa•• na lotnisku Barajas pod Madry· wb}ł.ą.c na.;lszel'ne koła społeczefl- wiedliwić pewną powściągtoiwość olea. Z :miellliąca na mlesł,.c me ka i ~ przewaga me wiek l>ł'ZY-
,.wtcmość s alle usunięto: ,,na- tem. owl"i „dObN>ł w<>li" i WJl1"śnić zwtelokrotnhą naszego bopOoo llOSi jej korzyści. 
!Odowy'' Rząd obawiał się słusznie Hitlerowski profesor Gruen. miał stwa z cela.mi zbiorowymi argu- t~ że · -, .JC' twa. Natomiast kddJ młeailłe W takiej sytuacji warlość ):ątt>· 
lilprzyjamych reakcyj w stosun- duł.o, bardzo dużo racji. I dlatego mentem nie nakazu płatni<2eg0, :nieme z 8()bą per.spekt.ywy 1IOWftb 11'ii. d1la ,,osi„ stała się ~ ~B-

m do maszerujących po ziemi nadszedł jut caas. gdf defłlacle - Jecs poczucia ob:J'watel.akiego BQ- „chociaż od chw.I•, kiedy llPO" obowłązk6'# t W7.!dłk6w"'. wa, a jedno~eśnie Japonia zao~ 

hiszpańskiej pułków włoskich i nie moina sacsynac5f- Mienia, "9bogaca .tyde zarówno ~ ..- dnłie" Ju)a,..., fa si~ zastanawiać, ezy mO'!e ,sę 

mleckich. Publiczności nie będzie •: · ~ :lalt moraID.Jmf !!1u- dzfell nu ~ llit, jednak • O t,.. podstawowym ct>ow4ąz. anga~ dła „osi"' w Ettmpie. 
!lpeWJle i podczas defilady ma- JJ.. c6i powiedzą dzisfa'j ci, łtt6- ll&ml„. ku abywatełskiftl świet .PraC)' pa- Nieme,. bowiem obecnie q ~ 
ar,cldej - te 11&111.e przecie! ,.na- ny przea trzydzieści s g6rą, ll'ie- prze9Łrzenl t7dl kt lbJa dobro- miętał i pamięta. Spełnia go, odej mteko od my~ti atakowania RoSJ"i, 
rodowe" wojska wystukiwa6 będą edęcy próbowali wmawia6 w nas bytu Poblkl nie podnioela Blę zna- mując sobie - dosłownie - od a l'Ott Ros)ą nie ma dta Japonfi 

obca.sami po brukach Madrytu niezmordowanie, te bohaterska Co do owego ,,przymusu", ma· cmte. Dro~ od biedSI do bollfN- ust. Pn:y głodowym pozłomle płac celu mieszać s1ę oo rozgrywek et!" 

,Horst-Wessel Lied" l „Giovinez- walka narodu hiszpańskiego s włas my podajrzenie, że ta wymówka • -..a-....r. __._ J 1..: ł ... ost t 
odn- 1 · do i...1 t "-' h łt.OCI Jeat tr'Mdna ł 0.11a, ""'11 - 1 wynagrV\U~::n za praq, '!;6,.,.,.,. rope siuch, zw aszcza, "e w a. 

'4·· w państwie gen. Franco miej- n, TargowiCłl i obcym najazdem . ..,..., St~ J'-... nego z M auulC r- '-~- ,__ • _ .... t.-..:: ...... .... d _„ ej 
b ła rost ,im bol przemówień gen. Berbeckłego, łletocnny llff po "'61 powolł". ••ruun;; przeMVm:erue ""us .... „vv,, nich eiasa""" Utua "" europ • 

•dla Hiszpanów jest nie na uli- Y po P u • Prezlł sze. jest najlepszym dowodem słusz.. skich zmienił si~ wydamie tta nie. 
iach, ale w więzieniach raczej i na wicką'! ••• " Cóż powiedzą ci, którzy który w baTdzo stanowc~ych 1 0 • noścf naszego twierdzenia. Nie- k-'°'ć „Ml". 
sentarzach. Będzie więc widowi· - poprzez niezliczone artykuły i strych słowach we1JWał kapitalis- Droga Od biedy do bogactwa! b • d • ł "':L.~" 
!ID, ale be'1 publiczności. Zabrak- wydawnictwa propagandowe, po- tów rlo wydatn~ejszego subskry· O podniesieniu ogólnej zamotno- awem niezawo rue og osz.one zo W tych wiarun1rach nic dz·ifwne-

przez mikrofony radiowe i sątni· bowania i wpłacania na POP. ści społeczeństwa przez podn.iesle stan4 dane cyfr~we, które 'W'Ska· go, że między ,,O<SiąH a Japonią 
ste komunikaty telegraficzne - Trzeba bowiem stwierdzić, ~e kła- nie wydatne zarobków i wy1t1agt0 :!ą: kto ;note śpiewa~ • psal~ do- stoS1J1t1ki ochłodły. Klika wofsko· 
urabiali grunt pod zwycięstwo sy posiadają-ce, a zwłaszcza naj. dzeń za pracę auto.r „psalmu" brej a~ot~~ k~~tnien zam.to. w·a w Japonii usiłuje wprawdzie 

„narodowego" generała i opiewali więcej posiadające, ów „Psalm do milczy ... wymownie! Ludzie dzie- now p utrzymat związek . z „osią" i na-

z zachwytem sukcesy jego „naro- brej woli", odśpiewały minorowo, tą się na biednych i bogatych. T. H. wet zacieśn1ić go, ale to natrafia 

dowych" wojsk?." Dlaczego mil- niechętnie, bez entuzjazmu, pod- Biedni powinni zostać biednymi, na opór władz cywilnych. 

czą zawzięcie inicjatorzy holdow- czas, gdy głos świata Pracy w o- a ilość bogatych powinna szybko ezu1a1·c1·e Japonia Z'ltajduje się pod kaź-
niczych adres6w l ofiarodawcy gólnym chórze brzmiał nafdon.io- wzr.asł:ać ilośdowo i jakościowo • , dym względem w sytuacji niepo· 

ryngrafów, wysyłanych pod adre- ślej, najłwydatniejt i w.tedy dopiero Polska stanie st~ Dl.Sma· myśl~j. I wątpić mozna, czy kto· 
sem hiszpańskiego faworyta?... Ta rMmica natężenia głosu po- pańsbwem bogatym! Czy ta recep· kolwiek prtyjdzie jej z pomocą, l! 

Przecie! to on miał b~ wzorem wtarza się stałe, począwszy od ta n.ie jest wymO'Wł1ą ilustracją sou·a1i·s1rane już najmniej ch)'lba przyjaciele z 
„chrześcijańskiego rycerza" i "o- czasu, gdy w subkrybowaniu ak- faktu walki klas? Czy nie nalda- „osi''. (jmb.) 

Socjalizm współczesny 
llllka 1raca t. LauraL Problem bolszewizmu i taszyzmu 

Rledawno zmarli trzej wielcy marksizmie polecamy czytelnikom, 
leolet.101 współczesnego socjali- znającym język francuski; zwła-
1111, ludzie wielkiego talentu i wie- szcza prelegentom.. Zawiera duł.o 
'1 - Kaut.sky, Bauer, Vander- ciekawych faktów i myśli. Oma­
llllde. Jeszc7.e się ukazują ich pra- wia całe dzieje marksizmu. Przed· 
• pośmiertne... Niedawno wyda- stawia istotny sens marksizmu -
IO „Wspomnienia socjalisty-bojow jak go sformułował Marks; przed. 
db" Vandervelde'a (po francu- stawia walki „ortodoksów" z „re­
lka). A po niemiecku ukazała się wizjonistami"; omawia te „próby 
ebaerna praca t. O. Bauera „Par- ogniowe", które musiał przejść 
Ila nielegalna", w której autor marksizm po wojnie - ze strony 
lllawia poważne problemy, które np. bolszewizmu i faszyzmu. 
llają przed ruchem robotniczym 
ł dobie faszyzmu. Niedawno, pod Naturalnie, na zapytanie: „Czy 
llZaa odsłonięcia pomnika t. Baue- marksizm zbankrutował?" autor 
rana cmentarzu w· Paryżu t. Dan daje odpowiedź NEGATYWNĄ, 
t IWym prs.em6wieniu podkreślił stwierdzając słuszność przewidy­
lllaclenie t.ej ksią!ki Bauera, tak wań Marksa w wielu dziedzinach. 
t.laatej w treś6. Ale marksizm tow. Laurat nie jest 

T.?mcza.9em „podrastają" młod- marksizmem wąskim, sekciarskim, 
Ile teoretyczne siły socjalizmu talmudycznym, jednostroDl.lym. To 
'llp6łcr.iesnego. Ukazała słę właśnie szersza koncepcja socjalizmu, o­
obaerna (270 atr.) francuska partego o ruch .robotniczy. 

Pl'lca tow. Lucjana Laurat p. t. T. Laurat jest OPTYMISTĄ: 
.JJlf WIM~ sbankrutowal1" ostrzega, aby w wirze codziennych 
(llJdawnfctwo Tisne). „Od mark- walk z trudnościami nie zapomi­
lblna Marksa do marksizmu dzi- nać o perspektywie dziejowej! 
lieJaego••, - tak brzmi tytuł dru Wszak ruch robotniczy jest zjawi· 
gL Laurat - to poważny badacz. skiem stosunkowo mZodym. W clą 
l'1dał jut cały sżereg prac nau- gu kilkudziesięciu lat (powiedzmy 
~ np. „Ekonomika Sowiec- nawet stu!) swego istnienia osią­
tła", ,.Akumulacja kapitału we- gnął rezultaty OLBRZY.MIE. Trud 
dług Róży Luxemburg", „Planowa noścl, walki? Oczywiście, istnieją. 
IOspodarka" itd. I Ale patrzmy na calość! Przy koń-
Omawianą przez nas książkę o cu swej ciekawej pracy t. Laurat 

I tak formułuje swe zasadnicze sta-1 s'kontaf# latach swego istnienia, Komin· 
nowłsko: Stanowisko Laurata jest SYN- tem tolerował nawet pewną 3t00-

„Nasz optymizm opiera się na TETYCZNE: stara. się uznać za. boą opinlł... Ale już w r. 1921 
faktach, a nie na abstrakcyjnych sługi tak „rewizjonistów'• <praw!- zaznaczył się :norot. Właśnie w 
spekulacjach. Klasa. która zaczy- cowców), jak lewicowców w ru- tym. roku rozstrzygnął się los m 
nając od zera podniosła się w ctą- chu socjalistycznym. Np. pisząc Międzynarodówki. Tow. Laurat 
gu wieku na taki pozióm świa- o „rewizjonistach" l krytykach re uważa Pawła Leviego <Niemcy) za 
domośei, za&ługuje na zautante". wizjonizmu (str. 65), powiada, te przedstawiciela pierwszego, zdrow 

Ale Laurat stawia sprawę RE­
ALISTYCZNIE: nie chcę, powia­
da, obiecyWać bezpodstawnie kła· 
sie robotniczej latwego i szybkie­
go zwycięstwa. Pisze więc dalej 
tak, na tejże str. 264: 

„Właśnie dlatego, ~ mamy za.­
ufanie do kluy robotniczej, musi­
my jej powiedzieć otwarcie, ~e 

czeka ją jeszcze długa droga -
zanim jej zwycięstwo będzie cał· 

kowite!" 

zasługą Bernsteina było podkre- szego okresu w Kominternie. Ale 
ślenie znaczenia (dla ruchu socja· Levi został wyrzucony z Komin­
listycznego) kooperacji i zwląz.o ternu. W r. 1921 bolszewicy rot!yj­
ków zawodowych. Zasługą zaś R. scy zapragnęli hegemonii nad ca­
Luxemburg było wYkazanie, że t łym Kominternem.. 
ruch spółdzielczy i ruch zawodo- w r. 1924 - plat.e Laurat - na 
wy mają w obrębie gospodarki kongresie Kominternu skończył się 
kapitalistycznej pewne g'ranice. stary KQJńintern. To, co zostało 

Zasługą autora jest to, że bacz- jest po prostu . (str. 162) „00-
nie przygląda się tym TRUDNO- DATKIEM DO P.AięSTWOWEGO 
SCIOM i „ZBOCZENIOM", przez APARATU ZSSR"; „ten dodatek 
które przechodzi ruch robotniczy. tyle ma wspólnego s interesami 
Faszyzm, bolszewizm... Czy są w klasy robotniczej, co konsttlat ja· 

Wielki nacisk t. Laurat kładzie stanie na czas dłmszy zatrzymać kiegoś państwa totalnego". ,,'rRU­
zwycięski rozwój ruchu, rozwój PIE POSLUSZ~S'l'WO stało się 
demokratycznego socjaliZlllu? Nie najwyższą zasadą - nawet w kwe 
trzeba naturalnie rozwodzić się stiach czyst~j teorii". A partie 
nad tym, że dla t. Laurat DEMO- komunistyczne? Po prostu q „wy 
KRACJA, jako droga do socjalłz- konawczyniami rozkazów kapryś­
mu, ma znaczenie ogromne, decy- nego despoty". Wszystko to nie 
dujące. ma nic wspólnego z marksizmem. 

na moralny i intelektualny roz­
wój klasy robotniczej: 

.,Rozwój morii.lny klasy robotni­
C"Mj winien być uzupełnia.ny roz­
wojem umysłowym. PoW'inna od­
rzttcić kategorycznie wszelki „kult 
wodza"; 11ą jeszcze liczni robotni­
cy, którzy nie pozbyli się jeszcze 
tego kultu, który nie ma. nic wsp61 
nego z marksizmem. Poza tym 
klasa robotnicza winna zdobyć po­
trzebną. wiedzę gospodarC"Lą, aby 
m6c kontrolować fycle gospoda.r-
cze". 

Tak, kończy t. Laurat, - to wY 
maga pewnego czasu. „Ale Histo­
ria nie suls:iela ani rabatu ani dy-

Co do bolszewizmu, stanowisko ,,Socja'l-/03zyzmem" nazwali nłe· 
autora jest bezwzględne. Uważa, gdyś komuniści SOCJalrul demokr&· 
że Komintern dzisiejszy - to cję. Otói kto zechce ~baczyć 
,,moyrodnienie" („deg6nerescence"> prawdziwy „socjb.1-faszyzm.", niech 
ruchu socjalistycznego. Owszem, się uda do ZSSR i przyjrzy 'Się 
powiada, w swoich początkach tamtejszym stosunkom ••• 
Komintern istotnie reprezentował Faszyzmotoi t. Laudat poświę­
pewne radykalne nastroje, które ca naturalnie dużo uwagi. ZA 
wytworzyły się na Zachodzie po J6.ALO jednak, pozwolimy sobie 
wojni" światowej wśród części ro- zauważyć, by ten wa!ny problem 
botników. Wówczas, w pierwszych oświetlić wsżechstronnie. W fa-

szyzmie widzi peWJUł NIEDOJ'„ 
RZAŁOSć całego ustroju kapita­
listycznego, zaś przede wszystkim 
niedojrzałość mas pracujących, bo 
te masy jeszcze (częściowo) nie 
zdążyly po prostu uświadomić so-. 
ble własne stanowisko i cele. ,,Nie 
dojrzałości kapitału odpowiada. 
niedojrzałość poważnej części p~ 
cujący<lh mas <str. 174)''. Kliente· 
lą (masową) faszyzmu są pnede 
wszystkim warstwy tzw. ,,ired­
nie'' i częściowo bezrobotni (stali) 1 

zwłaszcza młodzi. Ale f'OZkazo.. 
dawc4 w faszyzmie jest wielki U. 
pitał. T. Laurat sądzi, ł.e dalszy: 
rozwój gospodarczy i politycmy 
spowoduje dojrzewanie pracają,-i 

eych mas. Faszyzm więc - pisza 
- nie dowodzi bynajmniej omyło1 
ki marksizmu. Dowodzi tylko błQ-4 
dów tych „marksistów" (str. 183)'. 
-którzy wyobrażali sobie, ł.e klasa 
robotnicza jest całkowicie ·dojna„ 
ła, by odra31ł, za jednym zamM 
ehem stworzyć społecseństwo _.. 
cjalistyczne. 

Tak t. Laurat stawia zuadniof 
cze problemy dzisiejaego llC>Cl;ta.. 
lizmu. Zamierzamy do tej biążlci 
wrócić jeszcze raz. Cief!ZYIDY lft, 
ł.e ukazała się książka, kt.6ra przed 
stawia dzieje marksizmu i zan.o1 
zem ooloś6 głównych problem.SW 
socjalistycznych dzisiejszej . doby. 
Czyby się nie dało tej k.s1lli1d „„ 
dać po polsku! 

K. CZAP1'8Sla 



Str. 4 

Z cyklu: „Mlekiem,._m_i_o .... ~e_m __ i _k_r_w_·l __ ą._ .. _„ Zasiłki dla rodzin · osób 
Oddech 

Jeszcze wczo raj pogoda w Tel 
Awiwie była normal•na, to znaczy, 
że panował z-nośny upał, łagodzo­
ny orzeźwiającym ,zachoooim wie 
t rzykiem od st rony moirza. Wraca­
j ąc do Tel Awiwu pod wieczór sa­
mochodem, poczułem cudow111y, nie 
porównany zapach: była w nim 
woń kwiatów akacji i kasztanów 
równocześnie. Pachniały poiblis•kie 
pa. rdessy, gaje pomarańczowe. 

mło.dego Araba w bial-ej „kefii " 
na giowie, lat ok. 35. Poszliśmy 
przez wymarłe a:rabs.ko - żydow­
skie 'Jlice ku a·rabs•kiej dzielnicy 
Starego .Miasta. Obeonie już nie 
tyLko żydzi ,ale w ogóle wszyscy 
nie-Arabowie omija~ą tę dzielr.~ę . 
Uliczki są tam niekiedy. tak wąskie, 
że celem przepusz·czenia jadą:cego 
na osioliku Araba musieliśmy przy­
ciskać się do muru. Laibi'l'ynt ta­
kich uliczek, które niekiedy biegną 
tunelami przez ni·S:kie, murowane 
domki, stanowi i d'.' :ilną kryjówl:ę 

dla zama-chowców. Jeden celny 
wystrzał spoza węgła, sko·k przez 
murek, a doprawdy łatwiej o zła­

panie wiatru w polu ,niż o po.chwy­
cenie zmykającego mąrdercy, któ­
ry orientuje się tutaj do1siloonale, 
podczas gdy policjant angielski, 
najczęściej przybyły niedawno z 
Anglii lub z lndyj, gu-bi się rupeł· 
nie. Toteż w razie popeł:nienia mo-r­
derstwa Anglicy otaczają sałą d'ziel 
nicę wojskiem i „przeczesują" 
wszystkię domki, ale i to najczę­
ściej bezskutecznie, tyle tylko, że 
broń znajdują od czasu dlo czasu. 

Ale dzisiaj wszystko z.mieniło się 
radykalnie. Po raz pierwszy od wy­
jazdu z Aten ujrzałem sza.re, za­
woalowane niebo. No, nareszcie 
będzie trochę chłodniej, pomyśla­
łem w naiwności swojej. Wysze­
dłem na balkon. Wiał wiatr, ale 
nie od morza, tytko ze sfrooy prze­
ciwnej, od wschod·u. Nie przyno­
sił ochłody, przeciwnie, wysuszał 
powietrze, zabierał tlen ciężiko pra­
cającym płucom, męczył. Zapano­
wała dziwna, sucha duszność. 

- Chamsin, wiatr z p1.11Styni -
wyjaśniono mi. 

Arabskie to słowo, znaczące 
·pięćdziesiąt, używane jest pow­
szechnie w Palestynie na określe­
nie wiatru ze wschodu. Arabowie 
twierdzą, że dini „ch.a.msinowych" 
jest pięódz1esiąt rocznie, stąd naz­
wa. Nie wiem, czy pięćdziesiąt, czy 
też mniej jest takich dni, ale prze­
kona.otem się na własn~j skór.ze, że 
już jeden potrafi człowieka nieźle 
zmęczyć, Ulice w porze południo­
wej wymierają, wszystkie okna za­
słonięte szczelnie, ludzie traq o­
chotę do rozmowy, tym bardziej 
z a ś do pracy. W niel'iórych biru­
rn ch skracają godziny urzędo·wa­
nia. Nawet przejażdżka samocho­
dem nie daje na)mniejiSzej ochłody. 
W twarz wieje gorący wiatr, żar 
bucha w oczy, d(Jlkuczając niemi· 
łosiernie. Kto zaigląd!ał z blis'ka w 
palenisko pod kotł.mii, ten może 
sobie łatwo wyobrazić chamsin; 
tylk.o trzeba pamiętać, fe od kotta 
łatwo się o.dlsunąć, a ohamsin j!set 
wszędizie ..• 

Do cudow111ej, starożytnej, złY..i­

dowanej przeważnie z jaS111ego ka 
mienia Jerozolimy, przybyłem zmę­
czony ohamstnem. Kompletnie apa-
1yiczny, rozmawiałem z pewnym 
dziennikan:em aira:bsBdm. Tftldno 
mi było skupić uwagę na.jego wy­
wodach, gdy wtem zaipytał: 

- A może by pan chciał pomó­
wić z jednym z lokalnych przywód-
ców terrorystów arabsikich? · 

- Ależ oczywiśde, ty.J'ko czy to 
możliwe"? 

- To wcale nie tmdne,· zor­
ganizuję to panu. 

Zatelefonował <lQkąd1ś, rzucił w 
słuchaw1kę kilkadziesiąt gardło­
wych stów arabskich i j-uż po chwi­
li szedłem szybko db jed'llej z ka­
wiarń żydo·wskich w pO'bliŻiti dzi€l· 
ni-cy arabs·kiej, gdzie spotkalem 

- Widzi pan te napisy? .__:_ za­
pytał mój przewo•dnik, .jak gdyby 
odgadując o czym myślę. - O, tu­
taj „O. K." na murach. To pozo­
stałość po as.tatnich posZU'ki~a­
niach angielskich. Domy przeszu­
kane na•znao:ają kredą w ten spo­
sób i swkają dalej. Na próżno. 
Wprowadził mnie do izdebki na 

pięterku. Na stole stał telefon. Nad 
stołem wisiał Iiohy portret Wieł-
1kiego Muftiego Jerozolimy. U.me­
blowanie o.graniczaio się do soif.ki 
i kil-ku kirzesel. 

- Co pana interesuje? - zapy­
tał gospoda:rz, kiedyśmy wsiediJi. 

- Może mi pan powie, czy wi­
dzi pan możn<>ść wspóllpracy po­
kojowej A'l'abów z żydami na te­
renie Palesityny? 

- Owszem, możliwość taką wi­
dz~, a•le tylk.o pod jednym warun­
kiem: .żydzi muszą zrezy·gn<>wać 
z planów utworzenia tutaj swojej 
siedziby narodo·wej, muszą wstrzy­
mać imigratję i zgod"Zić się na po· 
zostanie mniejszością narodową i 
na normalne WY'bory <k> ciała usta­
wodawczego. Wtedy, aile tyllko wie 
dy, gwarantujemy im pełne bez­
pieczenstwo i możność pokojowej 
pracy na tym, co tutaj stwo-rzyli. 
Rzecz prosta, że ziemi sprzedawać 
żydom Arabowie nie będą mogli. 

- Niech mi pan powie; dlaczego 
żydzi mają ufać waszej gwaran­
cji, skoro uciekaci.e się w stosun­
ku do nich do takich metod wal1ld 
poHtycwe.i jak terror i mordujecie 
skrytobójczo niewinnych lua'Zi? 

- Wierzyć mogą d~atego, że da 
wniej, gidy jeszcze nie było mowy 
o sitw<0rzeniu pańtStwa żydowskie· 

Sztuka węgierska 
w Warszawskim Towarzrs:wie 
z·a che t r Sztuk Pieknrcb 

Sztu.ka węgierska ma po<l<0bne 
do naiszych tra<iycje. Wło~hy, a 
następnie Francja kształtowały 
początkowo obliicze twórczości 
plastycznej nad brzegami Cisy 1 

Dunaj.u, zanim pierwiastki rasowe 
i plemienne Węgier nie &kojarzyły 
się z zachodnie - europejSiką kuł· 
turą a.rtystyiczną i nie stworzyły 
odrębnego typu plemiennego w tej 
dziedtzinie. Ale już u schyNru śred­
niowiecza wydaje sztuka węgier­
s1l<a dwóch 'iJitalentowanyoh rzeżbia 

E.. LOTZ: 

rzy, Jerzego i Marcina z Ko1losz· 
waru, twól"Ców znanego posą.gu 

konnegó św. Jerzego na Hradlczy­
nie w Pradze - rozwija się rów· 
nież w tym czasie malarsitwo loo­
ście~ne, dając wiele cennych ma.Io· 
wideł ściennych, oraz tryptyków 
ołtairzowych, z których wiele za­
gtn<;ło w czasie naja'Zldu tureckiego 
w XVI° wieku. Okiupacja turecka, 
brwają·ca 150 lat z górą, zahamo· 
wała normalny rozwój sztu1ki wę­
giersk.iej. Dopiero u schyłku XVll 
wieku i w XVIIl stuleciu naisłępu· 
je odtrodzenie plasty>~nej kultury 
Węgier, która w)"daje wielu 'il•taden 
towa'flych artystów, · wśiród nich 
zaś inanego w Po•lisce na dworze 
Stanisława Augusta, malarza 
Adama Manyoky'ego. 

Wiek XIX przynos.i rozkwi1t sztu 
ki węgiers:ki·ej, gdzie pooezą1kowo 
przodują Włosi, a Wenecjanin, Ja~ 
kób Marastoni, zakłada w połowie 
tego stUtlecia pierwszą Akademię 
malat'!Ską w Budapesuie. 

Druga połowa XIX wielru na ·zie 
miaoh nasz·ego połud:niQIWego są­
siada na·leży jui niema.I całkowicie 
dio nairodowej sztuki węgierskiej, 
gd'zie rozkwit malairstwa, zwłasz­
cza w obrębie t zw. stylu hicto­
rycznego, zaznacza się tam gfów· 

I nie działalnością głoś.ny~h podów-
czas artystów, wśród któ·rycil Mi-

pustyni pelni1crch sluibe wojskową 

go w 1' 31estynie, żyliśmy z żyda- prócz zdrajców Naszaszibich i 
mi pod panowaniem Turcji w ide- ich zwolenników. Al ~ jest ich co­

Sprawy zasiłków dla rodzin 06ób, 
pełniących służbę · wojskową norm.o­
wały do nledawna trzy odrębne akty 
usta.wotlawC'U. Te trzy akty ustawo­
dawcze zostały zastąpione przez jed-

alnej zgodzie. Islam nakazi.lje prze raz mniej. ną nową ustawę z dnia SO marca 
cież dobre traktowanie wszyst- - Czy to prawda, że co naj. 1989 r. o zasiłkach dla rOOzln osób, 
kich. Poza tym, niech pan weźmie mn iej dwa razy więcej Arabów l odbywających c-zynną służbę wojsko 
sąsiednie kraje arabskie, jak na zginęło z ręki terro rystów arab- wą (D'.t. u. R. P. Nr. 29, poz. 196). 
przykł ad Syrię czy Egipt. Przecież skich, niż z ręki żydowskiej lub Według n~ej ustawy prawo do 
tam ż)"dz1 pozostają mniejszością też angielskiej? Tak mi mówili r,asiłków służy rodzinom osób, które 
i nie mają kłopotów z więkswścią żydzi. odbywa.ją czynną służbę wojskową, 
arabs•ką. z upełna prawda - przy- z wyjątkiem zasadniczej służby woj-

- Ale wici'zi pan, poza s.prawą znal. Zabijamy szpiegów, skowej w czasie pokoJa i ćwiczeń 
w::irtości waszych gwarancyj ist- zdrajcó~, tych k~ó;zy utrzy~ują 

1 

przygotowawczych uzupełniających 
nieje jeszcze jedna rzecz bardizo stosunki z żydam 1 1 tych, ktorzy służby wojskowej. Z wyjątkiem tych 
ważna. Oto wszystkie ugrupowa- narnaw:ają do sprzedaży ziemi dwóch form czynnej służby - :rodzł· 
nia żyd•ów palestyńskich zgodne żydom. Zebrała się tego spora I na wlnierska ma prawo do Z88lłka. 
są najzupe;niej w tym jed'llym wła- liczba . Teraz też żyje w Palesty- Za rodzinę u,prawnloną do zasllk6w 
śnie punkcie: nie eh.cą żadn1ych nie kilkudziesięciu Arabów, na 

1 

uważa się: I) żonę, r6wniet i sądow 
gwarancyj jako mnic-}szość, prag· których wydane zostały wyroki nie rozłączoną (separowaną) jeżeli 
ną dalszej imigraicji, chcą mieć tu- śmierc ; . Ukrywają się oni, ale wie mąż jest prawnie obowllpany do Jej 
taj swoje własne, żydowsJ<ie pań- dzą, że ich życie nie wiele wa.r- utnymanla., 2) ddecl ślubne, upraw 
stwo, trudno więc liczyć na ustęp· te. nione i przysposobione oraz dzieci 
stwo z ich strony. Takie odniosłem Sam pan mówił o stronnict- nieślubne, których ojcostwo jest 
wrażenie ze wszyst·kich rozmów z wie Naszaszibich, których na- stwierdzone, S) pasierbów, ł) roclzł­
żydami tutejf.zymi. zwał pan zdrajcami. A zatem prze ców l nieślubną matkę, 5) rodze'1-

- W takim razie terror będzie ciwnicy terroru posiadają wśród stwo, 6) rodziców matki i rodzlc6w 
trwał dalej - powic:dziat krótiko was całkkm określone wpływy. ślubnego ojca. 
Arab. Ostatnio terror osłabł, podobno Prawo do za8iłk6w sloty mion-

kom rodziny żołnierza jeżeli bezpo. 
średnio przed odejściem żołnierza do 
shtżby wojskowej byt ich byJ zalC'l!!y 
od jego pracy łub zarobk'll i wstał 1A 

grożony wskutek utraty lub ZJlllliej. 

s-zenla się tej pracy albo zarobku, 
spowodowanych okollcznościaÓJi wr• 
nikłymi podwczae jego służby woj. 

skowej. 
Prawo do 7.8Słłlru należy zgłosić w 

7.arządzie gm.lny właściwej ze wzglt 
do na miejsce zamieszkania osoby a. 
prawnionej do zasiłku. Prawo do 
zasiłku uwł.e zgłosić osoba oprawnlo 
na i jej pn.edstawiclel ustawowy łub 
żołnierz, którego rodzina jest upra. 
wnlona do zaaUko. 

Rozporząd7.enle Mlnlstra Spraw 
Wewnętrznych z dnia 13 kwlemla 
1989 r. (Dz. U. R. P. 35, poz. 226) 
określiło wysokość tych Z88llk6w w 
normach dziennych w zaletnoścl • 
llcmy członk6w :roclzlny. oprawnJo. 
nych do zasiłku Ol'8ll; mlejscomiid 
Ich zamieszkania. 

Za&Uek wypłaca ~ z dołu, po je­
go przyznaniu w ł.ermlnach zasad. 
nlczo dwutygodniowych. 

Tabelka tych malłk6w przedsta­
wia się nast.ępująeo: 

- A czy pan nie sądzi, że istnie nawet waszych ludzi nie wpusz. 
ją jeszcze inne, bardziej godne sipo czaJ·ą do niektórych wiosek. Czyż W miejscowoś-
soby walki? Czy w ogóle terror to n·ie znaczy, że stanowicie ciaeh wi<!jskich, W osadach 

i miastach od 
5,000 do 25.000 
mleszkaflców 

W miejsco­
wośeiach powy. 

źej 25.000 
mieszkatieów 

d · k k ' Jeżeli do zasiłku o• nosi s ute ? wśród Arabów nieznaczną tylko osadach i mias-
uprawniona jest tach do 5 ooo - Próbowaliśmy innych s.po1SO· 

bów p.rzez drugi czas, wszystkie 
okazały się zawodne - odparł z 
go·ryczą. - Ta metoda jest naj­
skuteczniejsza. Pan wie zapewne, 
że w niedługim czasie mają być o­
publi·kowane angielskie pr-Ojekity w 
S1prawie palestyńskiej. Słyszał pan 
też o tym, że mają one być ·przy­
chy1niejsze d'la nas, niż dfa żydów, 
choć nie wiem, czy dostani emy to, 
czego pragniemy. Os.tatnio też An­
glky walczą z nielegalną imigra­
cją żydów. Otóż te tr'l·chę ustępstw 
ze strony a·ngielskiej zdobyli·śmy 
tytko dzięki terrorowi. 

mniejszość? Sam pan przyznał, że mleszkafl~ów 
zamordo\V'aliście i będziede jeS'L- ----------..:.------...:,.. ______ ,,._ ____ _ 
cze musieli zamordować wielu A- I 
rabów. tylko jedna osoba • • 

Wzruszył tylko ramionami, a- dwie osoby • • • • • 
trzy lub więcej osób • le nic nie odpowiedział. 

60 gr. 
70 gr. 
80 gr. 

70 gr. 
85 gr. 

1.00 gr. 

90 gr. 
LlO gr. 
1.30 gr. 

- Czy nie lepiej byłoby tę e- Gł I I •k „ 
nergię poświęcić na rozwój kraju OSJ CZI e ni O\V 
i inne postaci walki politycznej? 

- Nie, to nie da rezultatu-od- Otreymaliśmy list który bez I dawał się pracy wewnętrzne~ 
pow ied„ial jak gdyby ze smut. zmian zamieszczamy: kształcił się, starał 0 zdrowie oby. 
kie1rl. Widz i pan, Turcy utrzymy- Szanowny Panie Redaktorze! wateli, o zaprowadzenie ładu• i 
wali Arabów w zupełnej ciemno- Czytałem a.rtyk.uł w gaueie porządku w kraju; no-i mys1ał, 

- A czy zdaniem pana kraj nie 
traci na terrorze? Czy Araba.wie 
nie biednieją cizię.ki niemu? Prze­
cież stosunki handlowe z żydami 
urwały się zupełnie. 

cie. Anglicy i żydzi też nie przy. „Tempo Dn:ia" z dn. 7 maja pod że ju.ż wcale wojny nie h~e; 
czynili się do podniesien-ia oświa- nclgłówkiem „Gdyny Czedtosłir Ko końcowi egzystencji swego 
ty, me więc dziwnego, że dzisiaj wacja chwyciła za broń... Błąd państwa .rohaczył z pnerażeniem, 
my chwytamy się tej metody wal fatalny ziaciąiżył nad Pragą". A~ że groza wojny i5tnieje. Niezrom. 
ki, która jest najbardziej dostęp- tor tłumaczy z psychologia.nego miał tego w por~ I zapłacił swo­
na dla ciemnego, często przyby- punlktu w.iidzenia ten „nksbył ry- ją wolnością. Nie dlatego, i9 b,ł 
łego niedawno z pustyni Araba. cersld odwrót" i t. d. I iłtrsf ra- nieryeenlci. 

- A nie robi na was wrażenia nę ciężką nie~iwego narodu 
- Tak, kraj traci, to prawda. to, że żydzl pobudowali swoje słowiańskiego. 

Ale jeżeli tak czy O·wak mamy zgi­
nąć ,to ja.lta nam różnica w jaki 
siposób umrzemy? Walcząc, mamy 
sza!ll·se zdobycia niepodległoo<:i. 
Poz.a tym, dzięki terrorowi wzba­
dzHiśmy zainteresowanie sąsied­
nich ·krajów arabskich. A pan, po 
co ,pan tutaj przyjechał? - zap)•· 
tal nagle. - Dlaczego pa;n się nie 
interesował ~itosunkami ara-bs·ko -
żydows kimi przed p_aru laty, tylko 
właśnie ternz? Też dzięki terroro­
wi! 

piękne, kwitnące osiedla w mieJ- Cóż to znaezy? Czy my, Pola-
scach, gdzie dawniej była pusty. cy, mamy eercr kamienne? 
nia l gdzie wyście nic przedtem Panie Redaktorze, pia~ jak 
nie robili? myśl~ i jak umiem, jako robot-

- Myśmy nl"e robili, to praw- nik i Polak, który walcaył pne­
da, ale dlatego, że jesteśmy bie- ciw naporowi czeskiemu prud 
dni. A co do tych osiedli, to od- 20-tu laty i z powodu tego sie­
powiem panu tak: jeżeli moja iz- działem w więzieniu. 
ba jest ile urządzona i zanied- W dzieiejszyeh ciężilci~h cza­
bana, a później przychodzi ktoś i I s„ch nie czas krytykować - i do 
zamienia ją na raj, ale dla siebie, tego tak zimno. 
to dla mnie pociecha z tego jest Gorzko 2'a.płakać trzeba nad 
nie wielka. ja wiem tylko, że za- niewolą nieszczęśliwego narodn. 

- Myli się pan, bo o sprawie 
arabskiej w Palestynie wiedzia­
łem jeszcze · zanim uciekliści e się 

do tej makabrycznej reklamy -
odpowied~iałem. - Mylicie się, 
jeżeli sądzicie, że terror zdobywa 
wam zwolenników na świecie. 

br::ino m1 izbę. Dlaczego stracił ten na:ród swą 
Wiało od niego tak gorącym wolność? Tr.zeh-a było długiego 

tchi1ieniem 111enawiści, że gotów czasu i przypatrywania się, ażeby 
byłem nawet uwierzyć w szcze- móe od!powiedz.ieć na to pytanie. 
rość jego przekoooń; ten czło- Naród ten pr.zez tyoh 20 lat od­

Przez chwilę milcze.Jiśmy obaj. 
Arab kręcił w palcach czarne 
frendzle swojej kefii. Atmosfera 
zrobiła się ciężka, n i ez.ręczna. 

- Czy to prawda, że kefije no­
sicie ze względów strategicz­
nych? - zapytiałem, byle tylko 
przerwać milczenie .. 

- Tak, to pra1wda. Dawniej no 
siliśmy tarbusze, takie jak noszą 
Egipcjanie. Ale pierwszymi terro­
rystami bywali na ogół beduini, 
Arabowie z pustyni, którzy no­
szą kefije Gdyby taki Arab był 

·ścigany, łatwo byłoby gc zna­
leźć wśród tarbuszów, dlatego 
też Mufti wydał rozkaz, żeby 
w.szyscy Arabowie palestyńscy 
nosili kefije. Usłuchali wszyscy, o· 

wiek mógł naprawdę nie wiedzieć 
że jest tylko narzędziem w rękach 
h~tlerowskich i faszystowskich. 
W każdym razie wszelka dysku­
sja z nim była bezcelowa. Wyda­
wało mu się, że podłe, baITTdy.ckie 
rozprawy mordercze, które wyni­

· szczają jego kraj i demora.Jizują 
jego rodaków, degradując ich do 
roli krwawych zbirów, równocze­
śnie zaś cementują szeregi prze­
ciwnika, któremu nie wyrządziły 
w gruncie rzeczy podstawO'\vych 
szkód, są walką o wolność i nie­
podleglość ojczyzny. Próby dys­
kusji spełzły na niczym. Po krót­
kim czasie mój Arab odprnwadził 
mnie z powrotem do dzielnicy eu. 
ropejskiej. 

Jerozolima, w maju. 
WIKTOR GROSZ. 

chał Munkaozy wy•raiS.ta na przo- · nych. 
dującą postać, rywa-lizując z mala· 1 Wysfawa sztuki węgierskiej w 
rzami tej miary, co B. Szekely i Warsz. Zachęcie da·je w skrócie 
W. Madarasz. Okres s•tyl·u histo-, mniej więcej obraz plastyicznej 
r)"C'Znego na Węgrzech ko·ń·cZY rzeczywistośd po tamtej sironie 
wybitny ·koloryiSta, J . Bencz·uir - Ka rpa t. Obrazy Munkaczy 'ego, ró­
równocześnie zaś tworzy się rea- wic-ś-mka naszego Matejki, nie wy­
listyczne malarstwo pe·jzażowe, trzymu.ją porównania ze sztuką 
gd·zie przodu.ją Meszely, Pa.al i twórcy „Grunwaldu" - którego 
MecLn'yanszky, tudzież po.rtr-e.1 z Fi- f.01rma oryginalna i dynamiczna, 
lipem Laszló na czel.e. Spóźniony $lawia na piedestale stylu hisito­
na. Węgrzeoh improojonizm, które· rY'cz,nego w Euiropie. Być może jed 
go zwiasitu111em jes•t P. Szi•nyd-Mer nak, że Mun.kaczy miał większe i 
se - ogniskuJe Śię przeważnie w subtelniejosze wyczu1cie plamy bar­
S'zkole w Na1gybanya. Wydaje oo wnej, niż nasz Matej'ko.. lll1teresu­
wielou wtalentowanych malarzy, jącym kolorystą jest niewątipliwie 
jak H. Ivanyi - Oriinwa·td, S. Csóik, Lamló w portrecie papieża Leo·na 
K. Ferenczy i w. in. Współiczesne Xlll-go. Dobre mala111Stwo por­
malarstwo węgierskie rozwija się tretowe reprezentują ponadito pra­
głównie pod znakiem formy - nie ce Ferenczy'ego (portret własny) 
brak JCSt tam ró~•riież powaiżniej-1 i Szekely'ego (portret kobiety). 
szych poszukiwan kolorystycz- W ogóle mailarstwo z O!kresu wę-

gierskiego romantyzmu i realizmu, 
pokazane jest z dlobrej st'f'Ofly, d'a­
ją·c przy tym wrażenie pewnej zam 
~niętej całości. Lmpresjoniizm wę· 
g-ierski w portrecie „Damy w lilio­
wym" Szi1nyd - Merne'go, przyp-O· 
mina ra.czej Courbeta i SIŁY'! readi· 
styczny, nie są również impres.jo· 
nistami we właściwym tego sdowa 
znaczeniu, ani moono wal<>irowy ]. 
Koszta, ani znakomity zresztą ko­
lorysta Jvanyi-Griinwald, ani wresz 
cie „monachijski" Glatz, a tyliko 
Csók w swym „Moście Małgorza­
ty w 8udapeszde" 7Jdrnd'za pewne 
dą·żenia w kierun1lru „mafarstwa 
światła". 

Cha rakterystyCZt11ym o•bjawem 
jest tu fakt, że sklrajni moderniści 

. węgierscy nie są na wystawie re­
prezentowa.ni. Za to na pół- i 
ćwierć.:.talenty „pseudomodlemis­
tyczne" urodzaj niebywały. Moż­

na jedlnak i z tej przeciętno.ści wy­
łowić rzetelnych mafarzy, jak np. 
A. Emćid, K. ls1ólmvH;s, J. Vasza,ry; 
Aba-Novak - a przede wszySll:kim 
wi elce interfsujący w swym obra­
zie ,,Siostry" E. MedvecZ'ky. No­
woczesny pseud.oklasy1cyzm ma 
wielu zdolnych przedstawicieli. Na 
lezą tutaj g'ów.nie Gyćirf.i, Mezey 1 

Pandy - znacznie lepsi od naS!Zc­
go Sleńdzi·ń.skiego i głębiej od nie-I 
go uświadomieni. A jedna·k na ogół 
biorąc, wspótczesne ma.l.a1r&two wę 
gierskie nie nmże iść w porówna- I 
nie nie tylko z dzisiejszym malar· j 
stwem w Polsce, ale nawet z tak 
ma•łym narodem, jaikim jesit np. I 
Łotwa. Ani aspiracje artystyczne I 
współczesnych malarzy węgier­
skich, ani skała i·ch plas.t)1cznycl! 

ROBOTNIK Z ZAOLZIA. 

Na P. O. P~ 
51.oeownie do uchwały KOJDi4 

Centra.Jne j Związków Zawodo­
wych rohotniiey "tartaku firmy 
„Glesinger" Z<>il'ganizowa:ni w Cen­
tralnym Związku Robotników 
Przemysłu Bndowlainego, Drze,,. 
neg-0, Ceramic:mego i Pokrewnych 
Zawodów w Po!lece, Odmieł w 
Broszniowie, ofiarowali półdnio· 
wy urobek na zakup Pożyczrlti o. 
brony Pr.zeoi"lv-lotni:czej w eumie 
~. 2.320. Sumę powyż~zą w.płacili 
do KK.O. w Dolinie. 

zagadmeń, nie wyib~jają się bynaj· 
mniej na croło dlziisiej1S1Zej siztuiki. 
Być może, iż sąd ten nie OOJi>owia· 
dia istotnemu poz·iomowi nowo· 
czesnej szttllki węgierS1ki·ej - 51Pra· 
wozctaiwca artyistycz.ny bowiem, 
wypowiada swą opinię jedynie na 
podSitawie ma:teriaił.u wystawowe­
go, który, rozumie się. może być 
dobrany mniej lub więcej ~li· 
wie. 

Znaczinie mniej interesująioo od 
malarstwa przedstawia się na.ogół 
rzeźba węgie:I1S1ka. Nie można jed­
nak przej:ść obojętn·ie obok i;>rac 
tej miairy, co „Koipaa". B<>rbeł'eky 
Kovatsa L'llib „żona artysty" A. 
Stróbla. Bogaty poikaiz roiobnic­
twa artystycrnego i „srz.:ruki Wdo­
wej" urupetnia i urozmaica wę­
gie•f!Sk.ą wy.stawę. 

K. WINKLER. 

G. HIEBZ : 
GloWa dziewczynJ 
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Pierwua w historii Dominium i na wypadek wybuchu konfliktu 
.Kamuly .oficjalna. wizyta angiel- zbrojnego. · 
Siej }>ary k'l"ólewskiej jest pod: Pod względem. obszaru, który 
~~l_eniem współpracy i ścisłych .zajmuje (9.542 tys. km~ kw.) Xa­
więzow, łączących w ramach nada jest największym Dom.Ufiuni 
„Copunonwea.lthu" Dominium z Im brytyjskim. Wfolkość ta wystąpi 
perlum. Na Kanadę są dzisiaj jeszcze wyraźniej, gdy weźmietnY 
zwrócone oczy przede wseystkim pod uwag.ę, iż pqWierzchnia Euro­
Wielk.iej Brytanii. Niemniej .jed- py wynosi 11.423 tys. ktn.. kw. Na 
nak cały świat z zainteresowaniem tym olbr.eymim obszar.Le mieSEka 
śledzie bę<hie kilkutygodnioWą 11 milionów ludzi, co stanowi pod 
podróż dostojnych gości angiel- względem gęstości .zaludnienia. 1 
skich na· -zi.emia.ch Ameryki Pół- osobę na km. kw. 
nocnej. W zwią.zku z tym warto Ludność Kanady to pr.zede 
podlaalić rolę i macr.enie Kana- wszystkim Francuzi j Anglosasi. 
ciy dła Imperium brytyjskiego, ro- Spis z 1931 roku podaje lic:Wę 
lę - lrt.órej nie można nie doce- 2.927.990 Francuzów~ 2.741.419 
mać .zarówno w czasie pokoju, jak 

· Prez1dentom reoUbliki 
nie wolno_ · 

Prezydent Republiki Fnmcuskiej, A1berl L~, WSl:edł oficjal­
nie w drugą kadeneję swego urzędowania. W oloo mu już ołi­
cjałnie konystać ze wszystkich swoich praw, ale równocześnie 
nie wolno mu nadal: chodzić samemu na wyścigit inaugurować 

_ pomnik bez asysty któcegoś z ministrów, ułaskawiać kogoś za­
nim zapadnie wyrok, wyjść na ulicę w mundurze, wysyłać tele­
gramy o treści politycznej bez zgody prezesa Rady Ministrów, 
albo tninistra Spraw Zagranicznych. 

zamorski 
Imperium 

i .s arb icy 
rJtriskiega 

Anglików, przes&ło 2 i pół miliona jowej. Odtąd Kanada stała się de 
Szk-otów i Irlandczyków. Z mnych facto wolnym państwem, de nomi­
na.rodów na.jlicmiej reprezent<>wa- ne zaś, jako Dominium, zwi~e'.u'le 
ni są Niemcy (ok. 300.000), In· jest z Imperium przede wszystkirn 
dianie (110.000) itd. Podstawowy historyczną formułą „wspólnego 
podnał na ludność francuską, posłuszeiistwa wobec Korony". 

--1111111łltl••·················································~···········i ' . 1 posiadają na tle obecnych wyda- czy o tym fakt, że na podstawie 
~ń specyficzną wartość, że choć traktatu, zawartego w 1817 roku, 
by wspomnimy o ko!.osalnych do- postanowiono wzdłuż całej gra1ticy 
stawach rud do Anglii czy powa- amerykańsko~ kanadyjskiej nie u­
żnej ·'Produkcji samolotów, moto- trzymywać garnizonów ani budo· 
rów) broni i amunicji w licznych wać fortyfikacji. 
fab'tY1tach kanadyjskich m\ zamó· Tak więc zgodne współżycie we­
wienie W. Brytanii. Solidarność wnąt.rz państwa Francuzów z An­
jllk najściślejs{l;a z Anglią leży zre glosasami, przywiązanie i wierność 
S&tą we wlMnym interesie Kana- dla Korony - akcentowane obec­
dy, której granice nad Pacyfikiem ną podróżą pary królewskiej - bo 
i Atlantykiem może zagwaranto· gactwo i prosperity kraju oraz 
\V·ać głównie „British. Fleet". Nale- trviałą i bez zastrzeżeń przyjaźń 
ży podkreślić, iż Kanada moze być z· USA - stanową widome zc­
zagrotona jedynie od strony mo- wnętrzne cechy tego kraju laBów, 
rza.. Z USA. łączą Q.owiem ją trwa· tundr, prerii i urodzajnych pól. 
fu "i pnyjacielskie stosunki. Swad 

t. zw. „frani;ais canadiens" i anglo . Kanada posiada własny rząd 
~s~ą znajduje swoje O'dbi~e rów· i dWUisbowy parłanient. Łączni­
me!. w s~osun'kach wyznaniowych. kiem jej, jako Dominium z Wiel-
41 70 mie~dt&ńc6w X~ady to ltą Brytanią jest stale urzędujący 
r.icym.-katolicy, reszta zas to pre- gubernator mianowany przez kró­
~biterianie, an~li~ie, metodyści In, zatwi;rdzony zaś przez :rząd 
itd. Poza prowmc;ią Qu~~ w któ kanadyjski. W Lbndynie przeby- -------„,,. .. ,_,_ ----------------­rej kościół :rzym.-katolieki koay- wa natomiast wysoki ltolll.isarz 
st.a z ustawowo zawarowanych Kanady. 
praw i specjalnych przywilejów, 
w pozostałych prowincjach ist11ie­
je · rozdział kościoła od pa>,.stwa 

Kanada. zGstała odkcyta w po­
' czątkach XVI wieku przez żegla­
rzy n<>rmandzkich. i bretonskich, 
którzy ja.ko Pierwsi Europ~j~:~.;•rY 
dotarli do bragin>' A. J•l>fo„ ta~·­
mując je w imieah króla l!'taucji. 
Dopiero w dwa wieku później I'r;i;y 
bywają pierwsi kolonif,;d -..vgid~cy. 
Wiek XVlil jest też okresem za­
. ciętych walk . francusko-angiel-

420 lllÓ'16/" 
wyglO$il dotychczas Hitler 

----------------------------· skich w Kanadzie. Dopiero w roku 

Dla · Anglii Kanada ma znacze­
nie najbogatszej po Indiach czę­
ści. Imperium.. Głównym bogac-­
lwem tego kraju gą ł&~y, węgiel, 
kopaliny, jak ruda żelazna, złoto, 
erebro, mi-edi, nikiel, kobalt, dalej 
nafta; poważnym nader źródłem 
dochodów jest .zwiereyua futerko­
wa. Na terenie Kanady znajduje · 
się ponad 1500 farm dla hodowli 
srebrnych lisów, na całym świecie 
słynne są wielkie doroczne targi 
futrzarskie w :Montrealu i Winni­
peg. Znaczna wreszcie liczba mie­
szkańcow .zatrudniona jest na roli, 
gdyż Kanada południowa, o bar­
dzo urodzajnej glebie, pródukuje 

instytut bibliografii narodowo-„socjałistycznej" w Berlinie wy­
dal broszurę o działalności. Hitlera, z której (broszury) wynika, 
ii kanclerz wygłosił od chwili dojścia do władzy, tj. od dnia 30 
styicznia 1933 roku 417 przemówień. Lista przemówień kończy 
się na wygłoszonej 1 kwietnia w Wilhelmshafen mowie. Od te­
go czasu Fiihrer zdążył wygłosić mowę w Kłajpedzie, 28 kwiet­
nia w Reichstagu i 1 maja w Berli~ie. Z długiej listy przemówień 
najlepsze wrażenie w Europie ~ żeby się tak wyrazić - wy­
warła mowa z 28 kwietnia, która rozproszyła do reszty poku­
tujące tu i ówdzie złudzenia co do lstotnych zamiarów i celów 1791 dochodzi do pertraktacji po-

Warunki emigracji rodzin pszenicę w olbrzymich ilościach. 

imperializmu Trzeciej Rzeszy. ' 

do Paragwaju Spiewacr sz Rod.ziny rolnicze, udające się do I zł., zależnie od liczby osób w ro­
Para.gwaju na kol. Fra.m, muszą dzinie). 
odpówjadać na.stępującym warun- Jak z powyższego wynika, rodzi 
kotn.: 1) Rodzina musi składać ny wyjeżdżające na kol. Fram, 
się ·_z zawodowych rolników i w mogą posiadać mniejszy kapitał, 
skłac!zie jej m~ być conajmniej niż dotychczas i niż rodziny wy­
dwie osoby pełnoletnie oraz je- jeZdżające na nieokreślone z góry 
dna osoba płci męskiej, mająca kolonie (stawka dotychczasowa 
ukończone 14 lat życia. 2) Po zli- wynosił.li 1500 zł.). 

kojowych i unormowania stosun­
ków. Kanada podzielona -zostaje 
na. Górną - angielską i bolną -
francuską. Ustawa z 1840 r. złą­
czyła ponownie Kanadę, a wresz­
cie w 1867 r parlament angielski 
:i:atwierdził t. zw. „brytyjsko-pół­
nocno amerykańskie akta", bądą~ 
ce· podstawą nowej formy ustro-

Naturalne bogactwa Kanady nie 
pozostają bez wpływu na rozwój 
stosunków . handlowych przede 
wszystkim -z Anglią, do której 
idzie ok. 50% całego eksportu ka- l 650 dolar-Ow za bilet na kon· Forsell, dJ1'C!i:.t-0r 01pcr~ w J;tok· 
nadyjsldego. Bogactwa. miner&ln" ecrt - to eona zai>St-c fall!ta tycz· holmiei Julia Clau: en, Wiliam 

na którą osiągnięto ougiś w Pro- Gu,;taffson, Gota, Ljunbcrg, Kt-­

kwidowaniu swege gospodarstwa Rodziny rolnicze, jadące do Pa­
rodzina taka musi posiadać wy- ragwaju, które nie zadatkowały w 
starczają<:e fundusze na: opłace- Polsce działek na kol. Fram mu­
nie kosztów p~jazdu do Para- szą posiadać równowartość 1 tun­
gwaju, zadatku na działkę, ~- ta ang. na opłacenie w Buenos 
ków gwarancyjnych i na koszty Aires wtórnej wizy immigracyj­
lltrzymania w pierwszym okresie nej paragwajskiej. Wiza ta jest 
zagospodarowania <koszty utrzy- konieczna, niezależnie od pobiera­
mania wynoszą od 300 zł. do 500 nej w Warszawie. 

-- ~-· Jak ona to przeprowad1i ~ra~tynnie1 
cMrs. Summerskill, mieszkanka I gatów administracji samorządo­

Lopdynu, doktorka z zawodu, wej i państwowej, podczas ustala­
posłanka do do Izby Gmin z wy- nia dla celów obrony biernej prze 
boru; z.łożyła w hbie projekt usta ! ciwlotniczej listy rodzin, rozporzą 
wy · własnego autorstwa. Mrs. dzających rocznym dochodem -po­
Su.npnerskill domaga się zatym niżej sumy 250 funtów. Podobno 
tićhwalenia ustawy, zobowiązują- w bardzo wielu wypadkach (jako­
cej- ka.tdego Anglika (żonatego) by '15%) małżonki rodaków p. 
do wyjawienia swej żonie sumy Chamberlaina miały oświadczyć: 
dochodów, zarobków, jednocześnie „Nie znam zarobków ani docho­
zaś do wypłacenia małżonce okre dów mego męża". Istnieje przy­
ślonego legą.lnie minimum zarów- słowie: jest to zbyt piękne, aby 
no na wydatki osobiste, jak i było prawdziwe. W tym wypadku 
związane z utrzymaniem domu. możnaby, zdaje się powiedzieć: 
Mis._ Summerskill powołuje się, zbyt uszczypliwie, aby było pra­
dla poparcia swego projektu, na wdziwe. 
do'świadczenia zebrane przez dele-

. Nowr rodzai autografów. 
. W Anglii weszła w modę nowa I nowego sportu stał się pewien 

mani zbierania autografów. Goni amator autografów, który nie ma­
twa za autografów gwiazdy czy jąc nic innego w danej chwili dał I 
gwiazdora filmowego odbywa się do podpfou ba..nknot 10-szylingowy 
w . !en · spósób, Ze do podpisu po- Banknot ten sprzedał później za 
daje · się nie fotografię, jak daw- 15 szylingów, drugi zaś właściciel 
niej, lecz... banknot. Banknoty z a~tografu dał banknot za 35 szy­
tatim podpisem są ba.rdzo cenio- lingów. W ten sposób narodziła 
ne przez zbieraczy i uzyskują ce- się nowa odmiana kolekcjonowa­
llł wytszą od nominalnej. Inicja- nła autografów. 
torem, mimowolnym zresztą, tego 

"Olbrzrmie straty 
dzienników-· faszrstowskich 

Jak wynika .z ogłoszonych ostat 
Ilio zestawień bilansowych kilku 
najważniejszych dzienników wło-­
sitich, rok 1938 nie był pomyślny 
dla .prasy wl.oskiej. „Giornale 
d'ltalia" wykazuje straty wYJl0-
81\Ce 1.37 mlln. lirów, podczas ~dy 
w roku ub~egły:n pozycja strat 
1')'nosiła 594.965 lirów. Jeszcze go 
tiej przedstawia. się bilans „Tri-

buny" rzymskiej. , Pasywa tego 
dziennika, wynoszące 2.58 man. li­
rówt przekraczają trzykrotnie wy· 
ęokość jego kapitału zakładowego. 
W „Stampie" turyńskiej, w której 
kapitał akcyjny wynosi 5 miln. li­
rów saldo ujemne, które w r. ub. 
wynosiło 1.55 miln. lirów, wzrosło 
o dalsze 508.868 lirów. Widocznie 
nikt nie chce czytać prasy włoskiej. 

•••.• „ ..••.••••.•• „ •• „ •••••••••• „ •••••••••••• " •• „ ••••••••••••• . . : . 

~Znaczenie wizJIJI 
króla Jerzego IV w Kanadzie 

. • . . 
Wydać się moie dziwnym fakt, iż król Jerzy VI ;est; 

pierw~zym monarchą brytyjskim, który odwiedzi Dotni-: 
ntum Kanady. Król(>Wa Wiktoria miała się udać do Ka-! 

• nady p <>wojnie Krymskiej, w której obok wojsk angielsldm: 
! brał też udział pułk wyekwipowany przez Katta.dę. Do: 
: pod:-óży nie doszło Jednak, gdy:i stanęły temu na pt?Zt-: 
: szkodzie różne względy, a między nimł i ten, że pn:e-! 
: jazd morzem do Kanady trwał wówczas długo i odbywał: 
: się na okrętach. nie wyposażonych w komfort i wygody.: 
·: Odwiedził natomiast Kanadę późniejszy król Edward VII,: 
: a ówczesny książe Walii. Podróż księcia w 1860 roku: 
: miała na celu uroczystą inaugurację wielkiego mostu na~ 
: rzece św. Wawrzyńca oraz położenie ka.mienia węgiel-: 
-: nego pod budowę nowego gmachu parlamentu w Ottawie.! 
: W 1906 roku rząd kanadyjski zaprosił już wówczas: 
: króla Wielkiej Brytanii, Edwarda VII. WizYta nie doiszłaE 
: jednak do skutku wobec choroby monaf'Chy. Król Jerzy V: 

nie mógł asystować osobiście podczas uroczystości jubi- ! 
!euszowych 300-Iecia w Quebecku, reprezentował go ksłą·: 
żę Walii. . : 

Okoliczności powyższe uwydatniają tym mocniej do·: 
nlosłość wizyty obecnej angielskiej pary królewskiej na: 
terenie olbrzymiego Dominum zamorskiego. Wizyta któ-: 
łewska w Kanadzie przceiągnie się wobec rozległego pro-: 
gramu do 15 czerw<:a. W ciągu 6 tygodni pobytu na zie~: 
miach Dominium i U. s. A. para królewska pn:ejedżle w: 
pociągu i aucie ok. 18.000 km. Król przemawiać ·· będzie: 
w Ottawie, Que)lecku, Winnłpegu, Wiktorii I w Halifax.: 

„ Między 7 a 13 czerwca parę królewską gośdl będzie: 
prezydent Stanów Zjednoczonych w Białym Domu i w : 
letniej rezydencji Hy~e Park. ! 

Znaczenie polityczne wizyty króla W. Brytanii w chwłłł: 
obecnej jest aż nadto Jasne, by wymagało specjalnego : 
podkreślenia. jeśli chodzi o Kąnadę, jest to demonstracja: 
potęgi i solidam<>ścł Irnperiqm bryty~klego, wizyta zaś : 
w Białym Dom~ stwierdzi naocznie sołłdarn<>ść, istnieją·: 

• cą między Waszyngtonem a Londyn.em i Paryżem. : 
: Wymowa wizyty królewskiej, poia jej stroną ofłcjalno- : 
: dekoracyjną, nie ujdzie na pewno bacznej uwadze państw: 
: osi, które ·tak dobrze potrafią ocenić nłeme nawet argu·: 
! menty, za którymi stoi siła. : . . . . 
• •••••I I W• I I•• I•• I I I I I I 1 _1 •I I I I I I I I 1 , 11''1 I I Ił. I. I I I I I I I I Ił I I I I• I I. 

Model -szwedzkiej kopalni wegla 
·Muzeum Nauki i T cbnik.i w\ zcWD udostępiło puJJliezności 

Sz.tokho-lmie zamiefoiło w swoim zwiedzanie jedynego w swoim ro­
dziale górniczym realistyc.zny mo ,d.zaju zbioru dokumentów i ksią­
d.e~ kopalni węgla, ilustrujący za- ż.ck, dotyczących hi'Storii gó.mic· 
równo najnoNoczei;niej~, ja.k i twa w Szwecji. Zhiór ten ohejmu· 
dawne metody kopalnictwa. je. je 800 dużych lomów, zawierają­
dawnu zaś l\'luzeU1Ill to wy~awiło cych sporo odpisów z śred.niowic· 
realistycznie odtworzoną kopal- cza, a także 1.100 prac o dziejach 
ńię żelaza, gdzie zwiedzając-: mo· zwed1..kiego przcmy·~U górnicze. 
gą przyglądać się pracy w nor· I go. 
o·alnym toku. JecJ.nocze~ni~· rou· 

v1dcnee, w Stanach Zjednoczo- rin Brahzell, anny Lar~n .'fe.tł 
nych na wy~tępie wielkiej śpi-owa· sen i Marta Ohman. W o~tatni d1 
czJki s·~W'dzkicj, Jenny Lind, zwa• t\'Ze-ch latach wielkim powoclz .... 
nej ,,Słowil iem Szwedf6kim". Ar· niem cieszyli ię Ge1·truda Pii.le~on 
ty tlą operową, prawie i·ó-wnie· ' \~'ettergren, oditwórczyni roli Car­
sławną, jak Jenny Lind, była Kry men, l er lin Thorberg, ,;pi~warz 
sty.na Ni,l o.ri, h1·abina de Casa ka o piękn}'l11 kontraltowym gfo· 
Mi!randa, która po ensacyjnym si, i wielkim talencie z tej plc­
debiucie w operze pary~kiej i wy jady gwiazd je t Ju i Bjotli„, 
tęp:ich ·w Anglii, -0dwicdzl.ła A-· 27 le~tii tc·nor, który ~adebilłt°'f'd 
m rykę w roku 1870. Sławę zys- w roku 1938 w Metropolitan w 
k. ali również w Amery<:e s .i.grid I Cyganerii· śpfowak ~en ~nany je t 
A"L'noldso~, l..-tóra śpiewał w Me· w Europie i w Atnery-ce. 
tropolitaiu w 1890 roku i John · . . ,. . 

i 

Czego nie w .1 
· Sąd grodiki w Pretorii w Af.ry- na stanowisku, że aui wyraz 

ce- Półudniowej skazał niedawno „hallo', ani też wyraz „maleńka" 
jednego z młodtieliców ha grżyW• nie zawiera w sobie c chy obrazy, 
nę 25 funtów za obrazę młodej wobec ·czego wyrok poprzeduiej 
dziewczyny, dokonaną w miejscu · instancji uchylił. :W uzasadnieniu 
publicznym. Obraza polegała na wyroku przewodniczący sądu pod 
tym, · że młodzieniec pozdrowił kreślił, te trud.no wymagać, aby 
dziewczynę, któ'rą poznał w karna młody człowiek na widok ładneJ 
wale · na jednej z zabaw, głośnym · dziewc2yny, którą w dodatku po­
okrzykiem: „hallo, jak się masz znał na balu, odwracał się i biegł 
male11.ka;~. Sk'azany odwołał się do I podziwiać ... Żwierzęta w zoologu. 
wyższej instancji, która stanęła · · · 

Ulga dla listonoszów w Angl'i 
•rrudny jest .zawód listonosza 

nie tylko u nas, ale i w Anglii. To 
też dzielni roznosiciele poczty z 
dużą radością ·przyjęli rozporzą-

1 

dzenie · angielskiego ministr;i.. 
poczt, według którego obciążenie 
listonosza łącznie z jego umundu­
rowaniem i płaszczem nie może 
przekraczać 17Yu kg. W razie zna; 

czniejszego . obciążenia listono::>z 
ma ·prawo skorzystać z dorożld 
lub taksówki dla odwiezienia w~ · 
branych ze skrzynki listów u·; 
urzędu pocztowego. Przy roznoszc 
niu listów i paczek obciążenie ni ' 
może . przekraczać podstawoWf.'j 
normy, w przeciwnym razie nale­
ży zaangażować siłę pomocnic:;q. 

Niemcom nie podobaj~ sie 
~ ; . . 

. nazwy okretów francuski.Eh 
Prasa niemiecka, omawiając p1·0- 1mrciem 

1
przez pra.s.ę Rze~zy prp:. n 

gra.hl :CTancuskich zbrojeń morskich syj włoskich, o tj•le na vierv:w··.y ,„ 
wyraża swe niezadowolenie, że czte- ok.4: ~le,zrozumfał;ym 'i;;raję „1.,. zi1'(I -; 
ry nowe kontrtorpedowce otrzymać żenle przeciwko ·nazw le ,.Bt1·tn · 
ma.ją nazwę „Korsyka", „Tunis", ,1Al- Jak slę olcazuje · jetlnak,' Nl•'nl"~ I · • 
zacja" i Bretania.". „Volldscher Beo- dzo żywo Interesują się t.1 m !<r 1 • "' 

bachter" stwierdza, że nazwy te są; i z funduszów propagand nv;. C'l· 
„niesmaczne". Inny dziennik niemicc- silają bretoński ruch se1w rn 1 :. ~: 
ki dochodzi do wniosku, te są one ny. Ostatnio nawet ro1.rzucu11•• 
na.wet pr<>wokacyjne. O tle zastrzeże- ły w Bretanii ~tki, nawMujące l „,_ 
nla niemieckie, wysunięte przeciwko 
nazwom „Tunis" i „Korsyka." mogły 
być pódyl.ttowane s ymbolicznym po-· 

ność do oderwania slę od Fra w .. 1 

i utworzenia własnego państwa, 

,, 
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·Precz z hitlerowskimi łapami od Polski 
.~' U·chWalr; zebrania Slow. B. Wieźniów . :Politrcznrch 

Dnia 13 maja r: b. w sali Rady rej zabierało głos kilkunastu 
Miejskiej odbyło się Walne Zgro- członków przyjęto następujące 

Jrtadzenie · ćzłonków Stow. Byłych wnioski: 
Więzniów Politycznych Koło w 1) Walne Zebranie Stow. b. 
Łodzi. Obecnych 237 osób. Więźniów Politycznych, oświadcza, 

. Po zagajeniu zebrania przez że walcząc o Niepodległość Polski, 
tow. Ciechanowskiego i uczczeniu poszczególni jego członkowie nie 
przez powstanie pamięci zmarłych ugięli się przed wszelkifui repre­
powołano do prezydium: na prze- sjami zaborców, zdobytej Niepod­

·Wodniczącego tow. Rapalskiego na ległości bronić będą wszystkimi 
sekretarza tow. Guzowskiego oraz siłami aż do oddania całkowitego 
na asesorów tow. Szyndlową, mienia. i życia. Precz od Polski z 
Ta.deja, -- Sicińskiego i' Lambrecłita. hitlerowskimi brudnymi łapami. 
. Tow. Ciechanowski złożył spra- 2) Walne Zebranie poleca · Za-

„ .wozdanie z działali:J.ości Zarządu rządowi wyszukanie odpowiednich 
stwierdzając, że okres sprawoz- źródeł dochodu celem wyrównania 
qawczy był okresem pozytywnej deficytu Kasy Pogrzebowej. 
pracy, przyczem spłacono długi w 3) Zwrócić się do władz pań­

.Zarządzie Głó\vnym, zlikwidowano stwowych celem wyjednania ulg na 
dÓdatnio dZierżawę „Polesia". Sto- przejazd w autobusach i tramwa­
warzyszei;iie . bra,ło czynny - udział jach międzymiastowych oraz 
w propagandzie na rzecz Funduszu miejskich, na takich warunkach 
Obrony Narodowej, Pożyczki Prze z jakich korzystają na kolejach 
ciwlotniczej oraz na kupno ściga-1 państwowych członkowie oznacze­
cza. Razem zebrano kwotę zł. ni Krzyżem i Medalem Niepodle-
3.240.00. . i głości. 
, Spr~wozdanie z sekretariatu· Przedłożone sprawozdanie Wal­
zdał tow. Grzegorczyk, omawiając ne Zebranie zatwierdza oraz 
szczegółowo sprawy organizacyj- uchwala absolutorium ustępują­
ne. . W ' okresie 'sprawozdawczym cemu Zarządowi. 
przyjęto 17' członków, interwe- Tow. Jagodziński, czł. Zarządu 
niowano w sprawie pracy 51 razy, Głównego, stwierdza, że jego opi­
korespondencji otrzymano i wysła nia o działalności Zarządu jest 
no 747. · dodatnia, następnie informuje ze-

Tow. Pieczewski przedstawił bi-j branych, że zjazd Stow. odbędzie 
lans Stow. na dzień 1 kwietnia się w Lodzi około miesiąca sierp-
1939 r. zamykający się kwotą zł. nia. Członków Stow. liczy 3.355 o-
13.128,38. Stan kasy na dzień 1 i?ób Zarząd Główny interweniował 
kwietnia 1939 r. wynosił zł. w sprawie oznaczeń, ponieważ po-
7.867,88 gr. Bilans Kasy Po- l minięto 490 naszych członków, in­
grzebowej zamyka się kwotą zł. terwencja ta jest na dobrej dro-
1. 757;95 gr. dze. Zaopatrzenia są przez Komi­

. Tow. Gralak zdał sprawozdanie sję nadal rozpatrywane. Leczni­
z działalności biblioteki, która za- ctwo jest na bardzo dobrej dro­
wiera ogółem 750 dzieł. dze, ponieważ zostało rozszerzone, 

Tow. Zajdel w imieniu Komisji w końcu apeluje aby kto tylko mo 
Rewizyjnej zdał sprawozdanie !I: że nadsyłał swoje życiorysy oraz 
dokonanej rew\zji ksiąg i stwier- z.marł,vch ttow. do „Kroniki Ru­
dził, że zamknięcie rachunkowe, to chu Rewolucyjnego" (kwartalnika 
jest zestawienie wydatków i do- Stow. b. Więźniów Politycznych). 
chodów, oraz bilans zamknięcia na Przedłożony przez tow. Pie­
dzień 1-go kwietnia 1939 r. są do- czewskiego preliminarz budżeto­

finane prawidłowo i zgodnie z wy na rok 1939--40 przyjęto. 
księgami i proponuje przedłożone Do Zarządu Stowarzyszenia w 
pr~ Zarząd sprawozdanie rachun wyniku głosowania zostali wybra­
kowe za rok 1938-39 zatwierdzić. ni: Woźniak Aleksander, Grzegor-
~ ożywionej i rzeczowej dys- czyk Stanisław, Pieczewski Piotr, 

kwji nad sprawozdaniami w któ- Balcerzak Roman, Gralak Wa-

Upadł i zabił sie 
Przed kilku dniami na ul. Piotr W!1ętrznego wylewu krwi do móz­

kowskiej 241 zdarzył się wypadek, gu. Rannego opatrzył przybyły 
ofiarą którego padł nieznanego lekarz pogotowia i zamierzał prze 
nazwiska mężczyzna w wieku oko wieźć go do szpitala, jednak w 
ło 40 lat. Nieznajomy znajdował drodze zmarł wskutek odniesio­
się w stanie kompletnie pijanym nych obrażeń. 
i nie ·wiadomo w jakim celu za- Zarządzone dochodzenie policji 
mierza.ł wejść na parkan przy ul. obecnie doprowadziło do zidenty­
Piotrkowskiej, przy czym upadł fikowania zwłok. Zabitym oka­
na chodhik tak nieszczęśliwie, że zał się 42-letni Franciszek Lefik 
uderzając głową o płytę, doznał I (Marynarska 64), ostatnio bezro­
pęknięcia podstawy czaszki i we- botny. 

cław, Cobel Hieronim, .Celewicz 
Elżbieta, jako . zastę:pcy: Suski 
Wincenty, Ciechanowski Franci­
szek, Matczak Wawrzyniec, Bra­
ciak Wincenty. 

Do Komisji Rewizyjnej · wybra­
ni zostali: J;>olek Antórii, Zajdel 
Władysław, Pluciński ·Józef, Urba-

niak Franciszek, Zakrzewski An­
drzej, 

oraz do Sądu Koleżeńskiegą: 
Woźniak ·Franciszek; Sysiak Mi­
chał, Klajn Antoni, Borowiec Bro­
nisław, Rajchert iózef Piotr, 
Werner Władysław, Ekkert Wło­
dzimierz. 

Wizyta oficerów wegierskich 
W dniu jutrzejszym w godzi­

nach rannych przybywa do Lodzi 
\vycieczka oficerów węgierskich 
z akademii honwedzkiej w Buda­
peszcie z komendantem tej aka­
demii, pułk. de · Beregfy na czele. 
W wycieczce ·bierze udział 14 ofi-

cerów różnych stopni. Goście wę­
gierscy, po złożeniu wizyt przed­
stawiicelom miejsc.owych władz 

wojskowych, udadzą się do Brze- · 
zin, gdzie zwieqzą pobojowiska z 
czasu wojny ~wiatowej, znajdują­
,ce · się w okolicy. 

Z cadzienntch walk robotników 
O UKŁAD DLA PRZEMYSŁU 

CBRAMICZNEGO. 
PRACOWNICY „WIMY" 
WYBRALI DELEGATóW. 

W związku z rozpoczęciem t>ię Pracownicy umysłowi zatrud-
sezonu w przemyśle cerami cz-, nienq w. ,;Widzew. · Man uf." zrz.e. 
nym obecnie kl. Zw. Zaw. podjął j sz~n.i w Z;wi1zku . Prnc~wników 
starrania o zawarcie układu zbio- Handlowych i Biurowych oraz w 
rowego na nadchodzący sezon. „Uń'ii" wybrali .spośród siebie 6 

Z.wiązek nie wysuwa żądań 'pod delegartów, k.iótzy ireprezenfować 
wyżkowych jedynie dąży do zmia będą interesy pracowników. 
ny płac akordowych stosowanych O wy.borze delegatów został 

do·tychczas dla sił pomocniczych powiadomiony inspektor pr.acy o­
na stawki dzienne. rnz. dyrekcja „Widzewskiej Ma. 

Konferencja w tej siprawie od • . nufaktury". 
b~ć ma się w przyszłym tygod- ZWYCIĘSKĄ LIKWIDACJA 
niu. . STRAJKU W F. LITMANOWICZ. 
ZEBRANIE ZW. TRANSPORTOW Han1iebny wyzyisk stosowany 

· · CóW. . przez właściciela składu manufak 
W nadchodzącą niedzielę, dnia tury I. Litmanowicza (Nowomiej-

21 maja r. b. o godzinie 11 rano slro 19),· zmusił cały . personel fir­
odbędzi·e się w loka:u Związku my składający się z 16 osób, -
przy uL Południowej 28 zebra·nie przewazme kobiet, do podjęcia 
członków oddziału III ( ekspody- strajku okupacyjnego. 
cje przewozowe). W środę dnia 17 maja r. b. od 

Zebrai11ie zwołane zostało w była się ·w Inspekcji Pracy i przy 
sprawie omówienia środków za- udziale przedstawiciela Zw. Han­
radczy-ch przeciwko łamaniu usra dlowców konfereri·cja w wyniku 
wy Z'biorowej przez właściciel.i której pracownicy ortrzymaM 30 
ekspedycji na teren.ie Łodzi i wq- proc. podwyżki. 
jewództwa Łódzkiego, oraz w Sprawa inkasowanej bez'{)raw. 
sprawie zorganizowania woźni- nie przez właściciela firmy pro­
ców zatrudnionych w przedsię- wiizji, poruszona zostianie w przy 
biorstwach ekspedycyjnych, a któ ,· szłym tygodniu. Strajk został za. 
rzy nie są bezpośrednimi pracow- kończony. 
n-ikami ekspedycyj1nymi. 

Co sie odwlecze, to nie uciecze„. 
Ubezpieczalnia Społeczna zapłaci lekarzom odprawę 

W swoim czasie grupa leltarzy J nych sprawach Sąd Okr. w Lodzi 
dawniejszej Kasy Chorych wystą- w II . instancji zatwierdził wyrok 
piła na drogę sądową przeciw U- Sądu Pracy i zasądził na rzecz le­
bezpieczalni Społecznej z żilda- karzy kwotę 57.084 zł. Sprawa dr. 
niem odszkodowania za przepraco Feldmana, któremu zasądzono od 
wane lata, zgodnie z przepisami Ubezpieczalni 5587 zł„ została od­
zawartej ówcześnie umowy zbio- raczona. 

.rowej między Związkiem Lekarzy 
a Kasą Chorych, której agendy 
przejęła Ubezpieczalnia Społec,.;­

na. Zmiana trasy 
tramwajów 

Proces powstał z tej racji, że 
Ubezpieczalnia Społeczna prze­
prowadzając reorganizację działu 

Nad _południową części~ wojew. I V.:. oko Licach Pr~edbor~a oraz lecznictwa, a mianowicie instytu­
łódzkiego wieczorem w srodę dn. częsc1owo na terenie pow11atu ra- cję tak zw. lekarzy domowych, o-
17 b. m. oraz w ciągu nocy prze- domszczańskiego w gminach Mły płacanych ryczałtem, a więc . po­
ciągpęła ·burza z piorunami, jak nek i Silniczka przeciągnęła bu- zostających w Iuźny,m· stosunku 
również częściowo z gradobi- rza gradowa. najemnym, zwolniła !~karzy, któ~ 
ciem. Największe straty wyrządzone rzy byli zatrudnieni jako stali 

W związku z przeprowadza-· 
niem tobót 'nad budową kanaliza­
cji na odcinku ulicy Rzgowskiej 
od Dąbrowskiej dÓ Placu Reymon 
t'a z dniem dzisiejszym zmienio­
na zostaje trasa jazdy tramwa­
jów Hn·ii Nr. Nr. 1, 4, 7 i 11. zostały na terenie powiatu konec- pracownicy bez wypłacenia nnle-

GDAND-KINQ ~.o6c,z8ą,te1k0 kiego oraz Opoczyńskiego, gdzie żnej odprawy w wysokości 1 mie~ 
r::\. "" grad zniszczył zasiewy na obsza-1 siąca za każdy rok pracy. . 

rze kilkuset h~, wy:z~dz~jąc s_tra- Sąd ~racy w Lodzi w pierwszej 
ty na sumę k1lkudz1es1ęcm tysięcy I instancJ1 na rzecz 14 lekarzy za-Arcifilm, który wstrząśnie 

- ~umieniem 
złotych. sądził kwotę 62.000 zł. 

u kren ~rni... 
Zniszczone zostały również za. ~ Obecnie Sąd Okręgowy w Lo­

wiązki owoców i krzewy w sa- dzi, jako instancja apelacyjna, roz 
dach. poznawał sprawę w związku z · 

Podczas burzy na drodze przy odwołaniem; wniesfonym przez U­
Tragedia wielkiego uczonego, wsi Korytów pow. · radom szczań- bezpieczalnię Społeczną w L_odzi 
który chciał pozostać wiernym skiego piorun uderzył w wóz 49- w sprawach niżej wyszczególnio­

swemu powołaniu ... 

Mianowicie tramwaje linii •. Nr. 
I i 11 z ul. Rzgowskiej wjeż,dża­
ją w Dąbrowską do Kilińskiego i 
Napiórkowskiego, a następnie do 
Placu Reymonta. 

Nr. 4 wjeżdża w Dąbrowsk~ do 
Kilińskiego i dalej po normalnej 
trasie. 

Nr. 139 

·Egipskie ciemności 
na wiecu sjonistrcznrm 

Wi0czorem w środę 17 b. m. r Dopiero po opróżnieniu sali 
komitet koordynacyjny sjonistycz światło ponownie zabłysło. Orga 

nizatorzy z tej racji powzięli po. 
dejrzenie, iż pozbawienie światła 
było dziełem przeciwniików poli. 
tycznych. 

ny zwołał w sali Filharmonii wi·el 
ki wiec poświęcony zagadnieniom 
Narodowej Siedziby żydowskiej 

w Palestynie w związku z planem 
kolonizacj-i Palestyny, jaki obec­
nie został ogłoszony przez wła-

dze mandatowe angielskie. l 
Gdy już na sali zebrało się po­

nad 500 osób i wiec miał się roz­
począć, nieoczekiwanie zgasło 

świaitło i to w aałym bloku nieru­

Radio łódzkie 
PIĄTEK, DNIA 19 MAJA 

5.35 Muzyka poranna (płyty). 6.35 
Gimnastyka. 6.50 Muzyka (płyty), 
7.00 Dziennik poranny. 7.15 Muzyka 
(płyty). 8.00 Audycja dla szkól 
8.10 - 11.00 Przerwa. 11.00 Audycja 
dla szkół: „Oleandry" reportaż histo 
ryczny. 11.25 Muzyka (płyty). 11.30 
Audycja dla poborowych. 11.57 Sy. 
gnał czasu w Warszawy. Hejnak z 
Krakowa. 12.03 Audycja południowa. 
13.00 Przerwa. 14.00 Muzyka opero· 
wa (płyty). 14.50 Łódzkie wiadomo­
ści giełdowe i odczytanie program1L 
15.00 „Na szerokim świecie" audycja 
dla młodzieży. 15.20 Poradni~ spor­
towy. 15.30 Muzyka obiadowa. 16.00 
Dziennik popołudniowy. 16.08 Wia· 
domości gospodarcze. 16.20 Rozmowa 
z chorymi. 16.35 Utwory klarnetowe. 
16.55 „Echa mocy i chwały". 17.10 
Ludowe pieśni bułgarskie. 17.45 Li· 
teratura dla wszystkich. 18.00 Lek· 
kie piosenki. 18.20 Jak spędzić świę­
to ? 18.25 Wiadomości sportowe lokal 
ne. 18.30 Komedia Aleksandra Fredry 
- wieczór XVI!: ,-,Dyliżans". 19.15 
Koncert rozrywkowy. 19.45 Odczyt 
wojskowy. 20.00 Gra zespół Lecuona 
Cuba.n Boys (płyty). 20.15 D. c. kon. 
certu rozrywkowego. 20.35 Audycje 
infoqnacyjne: Dziennik wieczorny 
(20.40). Wiadomości meteorologicz. 
ne. Wiadomości sportowe. Nasz pro· 
gram na jutro. 21.00 Chór Polskiego 
Radia. 21.15 Ludwik v. Beethoven: 

chomości. 

Ponieważ publiczność zachowa 
ła się sipokb}nie, policja nie rea. 
gowała, organizatorzy zaś czyni­
li usiłowania by niaprawić świa­

tło. Gdy po kilkunastu minutach 
nie udało się naprawić światła, 
wiec został dobrowolnie prz.ez sa 
mych organizatorów rozwiązany 
jeszcze przed rozipoczęciem ob. 
rad. --Pobór rocznika 1918 

Przed komisją poborową Nr. 2) 
(Al. Kościuszki 19) poborowi roczni­
ka 1918 zamieszkali na terenie 4 ko­
misariatu P. P. o nazwiskach na li­
tery G, H, I, J, L, L. 

Jutro w sobotę dnia 20 b. m. win­
ni się zgłosić do przeglądu wojskowe 
go: 

Przed komisją Nr. 1 poborowi rocz 
nika 1918 zamieszkali na terenie 3-go 
komisariatu P. P. o nazwiskach na 
litery K do Ko włącznie. 

Przed komisją poborową Nr. 2 po­
borowi rocznika 1918 zamieszali na 
terenie 4 komisariatu P. P. o nazwi­
skach na litery K, M. 

Zgłaszający się do przeglądu winni 
posiadać dowód osobisty, zaświadcze 
nie o rejestracji wojskowej, świadec­
twa szkolne i zawodowe. 

Serenada na flet, skrzypce, altówkę, 
op. 25. 21.40 Książka i Wiedza. 21.55 
Reportaż z baletów - „Terpsychora 
na usługach dyplomacji". 22.55 Wia· 
domości bieżące. 22.58 Komunikat 
szybowcowy. 23.00 Ostatnie wiad0< 
mości dziennika wieczorn. Komunie 
kat meteorologiczny. 

Powódź w Kieleckim 
Powódź, która nawiedziła kielec­

czyznę, wyrządziła znaczne szkody, 
zwłaszcza w okolicach Suchedniowa 
i Skarżyska, "gdzie rzeka Kamienna 
zerwała most, łączący miejscowość 
Bzin z Rejowem. W Rejowie został 
również zalany szereg domów, oraz 
zniszczona przystań i elektrownia. 

Powódź nawiedziła także inne po. 
wiaty woj. kielę,ckiego. 

W pow. jędrzejowskim wylała NI• 
da. Zalanych zostało ok. 230 ha grun­
tów ornych. Szereg połączeń szoso­
wy"h w pow. kieleckim jest przerwa• 
nych. Szkody są znaczne. 

„Rozgłośnia" w Bożykowej 
Nie k'.l.żdy wie o tym, że w Boży­

kowej, wsi pow. radomskowskiego, 
istnieje „sekcja" Polskiego Radia. 
Jest to zaimprowizowana amator­
ska „Rozgłośnia", nadająca swój 
własny_ )Jrogram. W tej wsi jest je­
den ·aparat radiowy, który nie wy­
starcza dla wszystkich, gdyż zainte­
resowanie radiem jest we wsi o­
gromne. Wobec tego zebrało się kil­
ku pomysło-.vych i energicznych mło­
c:· -·1 chłopców, którzy zorganizowa­
li „tygodniowy dziennik radiowy". 
Słuchają oni kolejno wszystkich cie­
kawych audycyj Pols!fiego Radia" i 
notują interesujące dla ogółu mie­
szkańców wiadomości. 
Każdej niedzieli ,sekcja" Polskie­

go Radia w Bożykowej urządza ty-

godniową audycję. Zbiera się cala 
wieś, a organizatorzy Tygodnia Ra· 
diowego lokują się w specjalnie zbu 
dowanej budce (która zastępuje im 
studio) i przez olbrzymią tekturową 
tubę za.powiadają audycje Polskie· 
go Radia z rozgłośni w Bożykowej. 
Następnie odczytuje się przez tę aa· 
mą tubę komunikaty i sprawozda­
nia z całego tygodnia, porady gos­
podarskie, informacje o szkołach za• 
wodowych, o życiu społecznym w in· 
nych wsiach. 

Inicjatywa chłopców z Bożykowej, 
stojąca na pograniczu zabawy i po· 
.żytecznej pracy społecznej dowodzi 
m. in. jak wielkie jest jeszcze zapo­
trze bowanie na odbiorniki radiowe 
na wsi. 

Rewolwerem bronił sie 
przed małym pinczerkiem 

Walter Wojciechowski z Szopie­
nic, przecl1adzając się w dniu 4 
marca ub •. roku po głównej ulicy 
w Szopienicach, został' zaatakowa­
ny' przez małego pinczerka, który 
wybiegł z za płotu. 

Wojciechowski tak bardzo się 

pieska przestraszył, że strzelił do 
niego z rewolweru. Kula raniła lek­
ko w kolano idącego za psem Jana 
Grobacza z Szopienic. Wściekły na 
gamajdę Grobacz kopnął Wojcie­
chowskiego, wobec czego ten rzu­
cił się do ucieczki. Pies pobiegł jed 
nak za nim i dalej nań szczekał. 
Wojciechowski w obawie o całość 

swych spodni strzelił jeszcze 3-kro 
tnie do psa, ale strzały chybiła, a 
pies umknął. 
Ponieważ zachodziło domniema· 

nie, że Wojciechowski żywił do Gro 
bacza jakąś urazę i chodzi o usiło­
wane zabójstwo, W ojciecho.J.skie­
go pociągnięto do odpowiedzialno­
ści sądowej. 

·Na rozprawie okazało się, że °' 
baj nawet się nie znali. Sąd przy• 
jął za wiarygodne tłumaczenie się 
oskarżonego, iż strzelał w obawie 
przed psem i uwolnił go od :winY 
i ka,ry. 

Podwójne nieszczeście 
Nowa potężna kreacja 

J. JUNOSZY - STĘPOWSKIEGO 

I w rol. pozostałych: Malkiewicz, I 
Domańska, Brodzisz, ćwiklińska, 

Brooniewicz, T. Wiszniewska. 

Dźwiekowv kino-teatr 

l·etniego Józefa Gołębiowskiego nych lekarzy: dr. Ziege, dr. Pola­
ze wsi Raciąża. kowej, Sukc. dr. Silbestroma, dr, 

Gołębiowski porażony padł tru Rozentala, dr. Robinsona, dr. Berg 
pem na miejscu, natomiast koń sona, dr. Guststadta, dr. Mazura, 
nie doznał żadnego szwanku dr. Eychneta, dr. Maybauma, dr„ 
dowlókł wóz wraz z trupem go- Mordkowicza, dr. Liebeskinda. 
spo·ctarza do zagrody. We wszystkich wyżej wymienio 

. - · , e . li . Najbardziej realistyczny film sezonu. Film, który wzrusza i zachwyca. 

~~!~~~fł.!„~~ BITW ~.,.!l~,~ .• ~~RNĄ 
Pocz. codz. 0 .g. 4, 6, 8, 10. Następny program największa sens acja 1939 r. po raz pierwszy w Lodzi · 
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Nr.' 7 ~ai'niast Dąbrowską jedzie 
Kiil:ińskiego do Napiórkowskiego, 
stąd do Placu Reymonta i nadal 
normalną trasą. 

Dyżury aptek 
Nocy dzisiejszej dyźurują apteki: 

S. Kon i S-ka Plac Kościelny 9, A. 
Charemza Pomorska 12, W. Wagner 
i S-ka Piotrkowska 67, J •. Zajączkie­
wicz i S-ka, :2:eromsk1ego 37, Z. Gor­
czycki, Przejazd ~9, M. Epsztajn, Pio­
trkowska' 225, Z. Szy'mański, Przę­
dzalniana 75. , 
Dziś w piątek dnia 19 b. m. winni 

się stawić do przeglądu wojskowego: 
Przed k~misję poborową Nr. 1 (Ogro 
dowa 34) poborowi rocznika 1918 za­
mieszkali "na terenie -3 komisariatu 
P. ~. o nazwiskach na litery G. 

• W listopadzie ub. roku zwolnio­
no z pracy w hucie „Piłsudski" ro­
botnika Czabańczyka. Winę za re­
dukcję przypisywał inż. Krótkow­
skieinu. Zwolnienie z pracy rozgo­
ryczyło robotnika do tego stop­
nia, że postanowił „rozmówić" się 
z inżynierem. Jako były robotnik 
huty dostał się bez przeszkód na 
teren huty, gdzie zaczekał na inży­
niera. Gdy go zobaczył podszedł 

do niego i zażądał wyjaśnień. Roz 
mowa przybrała charakter kłótni, 
w toku której Czabańczyk zagro­
ził inżynierowi pobiciem • . 

przybiegło kilku robotników, kt6· 
rzy Czabańczykir- obezwładnili. Pod 
czas szamotania się zdołał się jed· 
nak Cz. wyrwać i uderzył inżynie­
ra w głowę. Straż pożarna wypro­
wadziła go za bramę ale niedługo 
wszedł Cz. inną bramą na teren hu 
ty i zamierzał policzyć się z 'kieroVi 
nikiem ruchu. 

Za te sprawy stanął przed są· 

dem. Tłumaczył się, że był w sta• 
nie· takiego zdenerwowania, że nie 
był za swe czyny odpowiedzialny. 
Sąd zasądził go jednak na 9 mie­
sięcy więzienia bez zawieszenia. 

Na wołanie inżyniera o pomoc 

Odbito w arukarni „Robotnik~". Warszawa, ut:' Warecka 7.. : ·..,~ 




